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udał się wraz ' gentem w Stambule, a sułtan i jego ministrowie ma-'
I— in i \ A I’ i

par(. ostatnich lat sędziwych tego burzli- <

iga z londyńskiej City, zyskawszy

(A Podarł11 T twai’zy, kapuzę mu gałęzie wlesie 
pł lozni-r " z? -i®110 strzępy z niej wisiały, ale on 
< Nęciły r., a oczka jego biegając dokoła,
i "-Ni aao»cią.

rjno '^eszcze tego rozbójnika ze swoją ban-

AVtorek: ś. Bartłomieja Apostola.
Środa: ś. Ludwika Króla.
Czwartek: ś. Zefiryna Papieża M.
Piątek: ś. Cezarjusza B. Przenieś. 4. Kaim fe

spraw, którą nad Bosforem nie bez skutku upra-E 
wiają. ,

„Przyrzekać dużo a odkładać dwa razv tyle na® 
później—oto zasada polityki, w której stary przyj a- 
ciel Turcji ją utwierdzał.

W swych artykułach dziennikarskich napadał® 
gwałtownie częstokroć na lorda Beaconstielda, i 93-le- B 
tni staruszek serdecznie musiał się uradować, gdj || 
wszechwładny lord, który przez tak długie lata stal|| 
u steru angielskiej nawy, który Cypr przyłączył do|S 
Anglii, a którego,polityka tak nienawistną była sta 
remu znawcy wschodu, musiał ustąpić z areny pu-sd 
blicznej.

Dodajmy wreszcie, iż nienawiść Stratforda do Ro-0

Plugość dnia godzin 14 minut 22
Ubyło . , 2 „ 21

Wschód tłońca o godzinie 4 minut 52
Zachód r„ 7 , 14

nekinami.
On trzymał wędzidła polityki w ręku i to sprawiło,® 

że otaczała go powszechna nienawiść miejscowych® 
dygnitarzy i dyplomatów.

. Pomimo tej nienawiści jednak Stratford trzymal| 
się przez długie lata u steru władzy, aż do chwili.£ 
gdy stary ,,Pam“, lord Palmerston, ustąpił z gabi-S 
netu.

Wtedy to usunął się i on z pola wieloletniej swej® 
działalności, która rozpoczęła się jeszcze w onej do | 
bic, gdy ndodzież całej Europy śpieszyła do Grecji,| 
aby w szeregach Palikarów walczyć o odradzającą® 
się ojczyznę Kanarisa. TA

Lord Stratford w uroczystej audjencji wręczył od ¥8 
wołujące go listy i powrócił—podówczas już 71-lctn 0 
starzec—nad Tamizę.

Nie pozostał jednak dotąd bezczynnym; zabiera fi 
często glos w Izbie wyższej, pisywał artykuły wstę 1 
pne, i—poezje, które ogłosił drukiem...

W każdym razie celniejszym był mężem stanu, nnE 
rymotwórcą, a nudne trochę jego poezje pod tytu ft 
łem: „Cienie przeszłości" nie zdołałyby nazwisku 
lorda Stratforda zapewnić tej pamięci, która otoczy 
polityczną jego pracę.

W dziewięćdziesięcioletnim przeszło starcu żył duel 
krzepki jeszcze i świeży.
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— A co chcecie? _ ’
— Miej się na baczności Florku — rzeknie na tofcj 

błazen —jeno patrzeć jak najedzie na twój dworzec-^ 
Wincenty z Szamotuł i ogniem a mieczem go spusto |3 
szy. Zwołaj czeladź, naostrz miecze, bo nim pacierzy 
minie, będziesz miał wroga na karku. Oto cum miał® 
rzec, a teraz niech cię Bóg ma w swej obrotaie. £<

I zawrócił konia chcąc odjechać:
— Czekajno—huknął donośnym głosem Florjan—1| 

coś ty zacz, bo widzimi się, że twój glos znam.
— To cie nie obchodzi ktom ja jest. Ostrzegłem cięgi 

i bywaj zdrów.
To rzekłszy spiął konia i pognał galopem zpowro-|| 

tern. Dobrze zrobił, bo zaledwie stanął na skraju la-w 
su, ujrzał na górze, poza wsią, przy szarym mrokuH 
poranku rozwijające się szeregi starosty.

Zaśmiał się głośno, zatarł ręce i rzeki:
— Mam dość czasu. Nim oni tego odyńca Florka^ 

wezmą w jego legowisku mocą, ja zrobię swojej, ale|I 
trzeba śpieszyć. Mam mile z okładem do Pyzdr.

I ruszył znowu na przełaj przez puszczę, acz teraz® 
już wolniej, niekiedy tylko popędzając konia, napa-IS 
wając się świeżością wiosennego poranku, przyśpie- » 
wując sobie od czasu do czasu jakąś pieśń o niem- u 
each. Glos jego piskliwy las powtarzał tysiącznem | 
echem, wtórzył mu. Słowik wciąż nucił w krzewinie, $ 
kukułka od czasu do czasu kukała. Jadąc strząsał na | 
siebie krople rosy, rwał liście z dębów i śmiał się 'do -1 
siebie głośno.

— Dałemże, dałem temu psubratowi bobu! — po­
wtarzał i wykrzykiwał na konia:

— A no, łysy, wio do Pyzdr, a stamtąd gdzie oczyg 
poniosą... do Krakowa, za góry i lasy, do króla Ło-S 
kietka! Obaczysz ty dopiero miasto i zamek, to nie» 
zamek w Pyzdrach, lecz zamek na WąUelu. Oślep-B 
niesz szkapo! Hej! hej! jakie łajn niebo nad Krak0 “

— Hej ! jest tam kto? bywaj ! bywaj I
Upłynęło z ćwierć pacierza, nim nad częstokół wy­

sunęła się rozczochrana, ze słomą we włosach, głowa 
jakiegoś pachołka:

— A co tam?—pytał przez nos.
— Obudź pana, jeno żywo—ważna sprawa!
Pachołek popatrzał na Bociana, podrapał się po 

łbie i certując się, powlókł się powoli ku domowi. 
Błazna oblewał kroplisty pot. Nie mając w sobie 
zbyt rycerskiego animuszu, drżał na swym koniu jak 
w febrze, oglądając się i nadsłuchując dokoła trwo­
żliwie. Psy we wsi naszczekiwały niespokojnie, nad 
ranem wiatr się zerwał i błaznowi się zdawało, że 
przynosi rżenie koni i chrzęst zbroi. Na wschodzie 
niebo poczynało się już rumienić i wschód był blizki. 
Skowronki i wróble świergotały głośno po drzewi­
nach. Błazen przy tem wszystkiem był coraz nie­
spokojniej szy, lada chwila mógł starosta nadjechać 
ze swoimi i gdyby obaezył błazna tutaj a nie na 
drodze do Pyzdr, czekała oczywiście tego ostatniego 
śmierć niechybna. Wiedział o tem, wiedział także, 
że starosta nie lubi żartować i ogarniał go strach o- 
krutny.. Spinał się na koniu i zaglądał poza często­
kół, ale nie widział tam ani jednej żywej duszy, nie 
usłyszał najmniejszego głosu, oprócz naszczekiwania 
psa i świergotu wróbli. Już miał zawrócić i uciekać, 
gdy rozległy się kroki i na czele ukazał się Florjau 
Szary.

Miał na głowie zwyczajną czapkę baranią i kożuch 
na sobie, w reku jeno dzierżył prosty miecz niemiecki. 
Był to mężczyzna olbrzymiej postawy, siwiejący już 
nieco, krzepki w sobie i patrzał na rycerza. Dwie 
wielkie szramy przez policzek mówiły, iż nieraz miał 
do czynienia z szablą.

Wyszedł na wał, popatrzał uważnie na zakaptu- 
rzonego błazna i spytał:

I pierwsze ostrogi w służbie państwa,
I z ambasadą angielską do kraju feaków, gdzie po­

dówczas pomiędzy balem i śniadaniem robiono poli­
tykę europejską.

Wtedy raz jeszcze stary Canning, blizki kuzyn 
Stratforda, został ministrem spraw zewnętrznych— 
rozstrzygnęło to o przyszłej karjerze młodzieńca.

Wysłano go do Waszyngtonu, zkąd powrócił z plo­
nem nowych doświadczeń, ażeby niebawem oddać 
się całą duszą właściwemu zadaniu swojego życia: 
polityce orjentalnej.

Szczególne!
Człowiek ten, który znał wschód, jak mało kto 

przed nim, który śledził wszystkie małe i wielkie fa­
zy tamtejszych stosunków, który przeniknął z równą 
bystrością wielkie historyczne widnokręgi sprawy 
wschodniej, jak najniklejsze intrygi pałacowe i ko- 
medje haremu w Stambule—człowiek ten, powiada­
my, nie został nigdy ministrem spraw zagranicznych 
w Ańglji, pomimo, że polityka orjentalna tak górują­
cą od dawna grała rolę na widnokręgu politycznym 
John Bulla.

Nie zamierzamy tutaj śledzić, przebiegu jego dy­
plomatycznej działalności, nie chcemy przytaczać, 
ile razy kiedy i jak długo posłował w Stambule— 
w najogólniejszych tylko zarysach naszkicujemy wy­
niki jego prac i zabiegów.

W chwili grożącego wybuchu wojny krymskiej, 
gdy protektorat nad grobem świętym—pozór, jak ty­
le innych—zaprzątał i wytężał uwagę umysłów całej sięgali poufnie jego rady i lord Stratford to właśnie | 
Europy, po raz pierwszy zjednał sobie Kedcliffe sła-’ był autorem tej metody przewlekania piekących g 
we na całym kontynencie.

Za nader zręczne zastępstwo interesów angielskich, 
mianowany świeżo przedtem parem ożyli lordem, • u- 
dał się ponownie nad Bosfor, aby tam w interesie 
Anglji udzielać rady, pozyskiwać sympatje, mącić 
wodę, nadawać ster, usuwać innych, a delikatnie na­
rzucać wpływ Albionu.

Chodziło o równoważenie nader zręcznej polityki 
rosyjskiej i w dziele tem lord Stratford okazał nader 
szczęśliwą rękę, zdoławszy, jak wiadomo, postawić 
na straży W. Porty protektorat angielski.

W czasie, gdy Rosja usiłowałń, złamać półksiężyc, 
gdy Anglja i Francja śpieszyły z pomocą zagrożonej 
ojczyźnie proroka, lord Stratford był właściwym re-

si' cz-i< 'leszcze tego rozbójnika ze swoją ban- 
' at*ie Przyszedłem. Chwałać ci niech będzie 
« { spi . | \
',:i Przela: ?'tl0^aini konia, który gnał ku dworowi 

PoIa jeno ndał sił.
‘ “ bramy, Bocian począł krzyczeć:

Stratford Redcliffe.
!-!a Wn chwili, gdy ńowrn konflikta wikłają się 
|'vcie]®!!odzie, umarł człowiek, który był żywrem 

i^pac]} j ,leia wspomnień o tylu dawniejszych wypad- 
® Ip opasach półwyspu bałkańskiego.

fDl-e^.z'e^ już przyniósł nam telegram wiado- 
I Zaie Sir Stratforda de Redcliffe.

.• Par<ł ostatnich lat sędziwy''’' ♦ 
I; hrzt CIa Przeszło na łonie spokoju.

należy, iż zmarł tu człowiek, który, 
! " P°rai»ku młodości, chociaż nie na wpły-

l iiej ; s,a”owisku, uczestniczył już w onej powa- 
[ dobie kongresu wiedeńskiego, co ręką
pa ^pbczńych pigmejczyków stwarzał państwa 
!;''a)1vJSCe oburzonych przez Giganta z nad Se-

'iratfo?. dyplomata, syn ^.mieszczańskiego kupca 
gB^PpbaCannin —

f i ‘i.()\\ (i 

i P0W HISTORYCZNA Z XIV WIEKU
PRZEZ

Walerego Przyborowskiego.

i ^Piał 1- Ctys dalszy.—Zobaczyr1 nr. 184'.
py. jfj. . Ia i pędem puścił się w las, na przełaj. 
|stafPJ“‘"‘‘'W rzekii, nie był gesty, wszelako drzewa 

miały mnóstwm gałęzi, które 
I ^cny^^.bieg konia, co zwłaszcza wrśród ciemności 

$ .‘aU yuałą stanowiło trudność. Wszelako Bo- 
f ' * tyllio l • z możliwy szybkością, zatrzymując 

ją.' ?leity ulekiedy, oglądając drzewa, zawra- 
et> ezasam’- Tak dostał się na skraj lasu— 

Bicft- 1 za’ az już dojrzał, w dolinie leżącą wio- 
t4feWąja lawcair*i zwaną i dworzec Florjana Szarego, 

do toczony walem i częstokołem. Przy- 
nió<>n le^° tył łatwy i przy dzielnym napadzie, 

■ •^Pcstrzo0.i^Z’erzTĆ nacisku zbyt długo.
.ink str- -L Szy,. sweJ podróży, Bocian odetchnął 

Podp','/' J011*®!! się wolnym już polem ku wsi.

dniu jutrzejszym tedy z powodu uroczystości 
za]- °ai-luy 1‘T'emiot de Chantal, wdowy, fundatorki 

f’auien Wizytek, pod tytułem „Nawiedzenia 
L j, Marji Panny“, odbywać się będzie
'vl)i<0SCie^ Opieki św. Józefa, na Krak.-Przedmieściu 

P-cńsf$t l'^c^ Królewskiej, całodzienne solenne nabo- 
|XaiV'-°’ z odpustem zupełnym, przy wystawieniu 
Biali- K^szego Sakramentu i z kazaniami tak zrana Iw F- p?łudniu-
fiwsjpf Ulu jutrzejszym też odbędą się pierwsze przed- 

’’roczyste Nieszpory, z wystawieniem Naj- 
S lilćy Sakramentu w kościele św. Jacka przy 
figiel ae^a’ Pitóry nazajutrz, t. j. w niedzielę, obcho- 
|patr ',f'dz‘e z odpustem zupełnym doroczną pamiątkę 
B'0iiv',Ua t®Soz kościoła, św. Jacka Wyznawcy, odło­
gi W ,z "unionego poniedziałku.
|i w l .ościele zaś, św. Ducha wprost ulicy Mostowej, 
■trzejparatjalnym na Woli, rozpocznie się ju- 

J’uinip a ?1’ soięnnemi Nieszporami obchód dorocznej 
które- poświęcenia tychże Przybytków Pańskich^, 

iprzyJ DaP)oźeństwo w dalszym ciągu w niedzielę, 
ez ^tystawieuiu Najświętszego Sakramentu, tak 

sie ];p8|C. ^l'iny jak i podczas Nieszporów, odbywać

Piątek.



dla państwa i wszystkich jego prowincyj, lecz pra- 5 dzi rolniczych może przynieść nieobliczoue korzyści, 
gnierny tylko rozważyć jego znaczenie dla nas spe- ' Trzeba tylko, ażeby się wzięto do wyrobu owego

sji a przyjaźń dla Turcji płynęły z pobudek trochę 
osobistych.

Rząd rosyjski w czasie, gdy lord nie był jeszcze 
lordem ale zwyczajnym mr. Canningiem, śmiertelnie 
go obraził.

W latach bowiem pomiędzy 1820 a 30 rząd an­
gielski proponował go w Petersburgu na swego po­
sła czy ambasadora; tu jednak odpowiedziano, że 
Stratford nie jest persona grata dla Rosji.

Naturalnie, że kandydatura upadła.
On to przeprowadzał reformy w Turcji—chociaż 

w skromnym nader zakresie—aby usunąć potrzebę ro­
syjskiej interwencji, on sprawił, że muzułmanie prze­
chodzący na wiarę chrześcijańską przestali tracić 
głowy na palu, on usiłował, o ile się dało w tak tru­
dnych warunkach, zbliżyć Turcję do cywilizacji eu­
ropejskiej*

materjału i ażeby dostarczono go dość do będących 
w ruchu fabryk.

Na przyśpieszenie tej właśnie chwili wpłynie bez. 
wątpienia nowe prawo, znoszące przywóz zagranicz­
nego żelaza bez cła.

Że zresztą nie jest to niemożliwe, świadczą doko­
nywane, wegług wiadomości prasy, próby otrzymy­
wania ze szmelcu kutego żelaza; między innemi In- 
żenierja i budownictwo zamieściło wiazomość o tego 
rodzaju próbach odbytych w różnych fabrykach, a na­
wet o analizie chemicznej owego żelaza, uskutecz­
nionej w pracowni muzeum przemysłowego.

Wszystkie te próby, zgodnie z teorją, poświadcza­
ją wysoki gatunek owego żelaza, które odznacza 
się tern, że jest żylaste, ciągliwe, miękkie, a tem sa­
mem nie łatwo się łamiące; nadto dobrze się ono 
szwej suje.

Koszt jednego centnara takiego żelaza wynosi rs. 
2 kop. 5b3/10, to jest blizko o połowę mniej, aniżeli 
koszt żelaza walcowego obręczowego, za centnar 
którego w handlu się płaci rs. 4 kop. 50.

Mamy wiec już od lat kilku żelazo, które szcze­
gólniej może być praktyczne na narzędzia rolnicze, 
ze względu na swe własności, a taniością weźmie gó­
rę nad wszelkim zagranicznym materjałem, szczegól­
niej obłożonym cłem.

Idzie tylko o to, ażeby tego żelaza silnego, lekkie­
go i taniego produkować jaknaj więcej!

W kwestji żelaza.
W tych dniach, jak wiadomo, wydane zostało naj­

wyżej zatwierdzone postanowienie rady państwa, 
znoszące dawne prawo wprowadzania bez cła z za­
granicy surowego materjału żelaznego.

Zwrot to w polityce finansowej państwa nader 
ważny, mogący mieć nieobliczone skutki dla stosun­
ków ekonomicznych kraju, zastanowić się tedy nad 
nim wypada poważniej.

Nie idzie nam w tej chwili ani o szczegóły posta­
nowienia, ani o to, jaką będzie ono miało doniosłość 

a dogodnie wszelki nadmiar plonów za granicą spie­
niężać, nie posiada odpowiednio wysoko postawionej 
kultury.

Wiele się na to składa względów, tutaj przecież 
zwrócić pragniemy uwagę na jeden z warunków, 
bezwątpicnia źle oddziaływających na stan kultury 
rolnej w kraju—a mianowicie na mała stosunkowo 
rozpowszechnienie ulepszonych narzędzi rolniczych.

Nie mówiąc już o gospodarstwach chłopskich 
i drobniejszych folwarczkach, widzimy, że często 
i znaczniejsze gospodarstwa posługują się dość pro- 
stemi narzędziami lub przynajmniej udoskonalonych 
narzędzi posiadają bardzo niewiele.

Przyczyną tego jest w pewnej mierze niedbalstwo 
nasze, w pewnej brak odpowiedniego kapitału na­
kładowego w gospodarstwach rolnych, ale przcdc- 
wszystkiem i głównie niepraktyczność samych na­
rzędzi, z zagranicy sprowadzanych, lub przynajmniej 
wyrobionych z zagranicznego materjału.

Narzędzia te są drogie, ciężkie i z przyczyny zby­
tniej komplikacji łatwo ulegające zepsuciu; zresztą, 
jako wyrobione za granicą lub podług zagranicznych 
wzorów, nie uwzględniają one specjalnie warunków 
naszej gleby i nie mogą być przeto uważano za do­
statecznie praktyczne.

Ażeby więc tym wszystkim brakom zaradzić, 
trzeba produkcję narzędzi rolniczych przenieść na 
grunt wyłącznie krajowy i wyrabiać je z materjału 
miejscowego, podług wzorów, uwzględniających wa­
runki rolnictwa w kraju.

Używanie materjału krajowego do wyrobu narzę-

cjalnie i dla naszych ściśle stosunków ekonomicz­
nych i to bynajmniej nie z punktu widzenia przemy­
słowca, lecz jedynie rolnika.

Królestwo tedy na punkcie produkcji żelaza znaj­
duje się w bardzo dogodnych warunkach.

Posiada ono znaczne kopalnie rudy żelaznej i mo­
że produkować wiele żelaza, z drugiej zaś strony ma 
kilkanaście ogromnych fabryk wyrobów żelaznych, 
że wymienimy tylko fabryki akcyjne Lilpopa, Raua 
i Loewensteina, zakłady Frenkla, Bodzechowskie, 
jlalenieckie, w Przysusze, Hantkego, Mintra i wiele 
innych.

Fabryki te, przyznać należy, zdołały się rozwinąć 
tak szeroko i stanąć na tak wysokiej stopie do pe­
wnego stopnia dlatego, że mogły wprowadzać mater­
ial bez cła z zagranicy; obecnie jednak, gdy się już 
oparły na silnych podstawach, mogą i powinny* się 
one zwrócić ku materjalowi krajowemu, którego pro­
dukcja jednocześnie też zwiększyć się winna.

W tę właśnie fazę przemysł nasz żelazny wejść 
bedzie mógł i wejdzie, wskutek wskazanego wyżej 
postanowienia.

Taki jest ogólny, mniemam, wynik z powyższego 
środka, głównie przecież idzie ' mi tutaj o wska­
zanie specjalnie jego wpływu na stosunki nasze zie­
miańskie.

Otóż faktem jest, że kraj nasz przeważnie rolniczy 
j w takich postawiony warunkach, że mógłby łatwo 

Leży towinteresie samych ziemian, którzy, 
szy pod uwagę własny swój interes, powinni sprZ',’ 
mierzyć się z przedstawicielami przemysłu i ]vsl10^ 
nemi siłami, pracą i kapitałem rozszerzyć najPiej. 
produkcję tego rodzaju żelaza, następnie zaś po­
nieść fabrykację narzędzi rolniczych w kraju 
dług wzorów, specjalnie warunkom maszyn odpoffl 
dających.

Będzie to najumiejętniejsze I najbardziej na cza 
wyzyskanie nowego prawa — a ogółowi przy®6 
ono może nieobliczone korzyści... , .

Trzeba tylko pracy wytrwałej i wspólnego dzia* 
nia, to bowiem stanowi siłę. .

Na zakończenie niniejszych słów kilkunastu 
dam, że pomysły moje rzucam na świat z wiarą, J 
znajdzie się ktoś, co je podniesie i szerzej opraC”J 

Jan Jerzy hr. Tarło.

ny—krzyczał—spuszczajcie most a żywo, bo wam gę­
by tak pomaluję czerwono, że pięć palców na nich 
dojrzycie—dalej, ty wywłoko! czemu się gapisz na 
mnie, wyciągaj twe kulasy obrzydłe i spuszczaj most. 
Z rozkazem jadę, z rozkazem starosty.

Mrucząc, drapiąc się po łbach i wymyślając pod 
nosem na błazna, pacholiki spuścili most i otworzyli 
bramę. Bocian wjechał pusząc się jak paw i spoglą­
dając z góry na żołnierzy.

— No, gdzie jest wasz przełożony? Dawaj go tu, 
tego starego obwiesia! rozkazywał—śpi hultaj za­
pewne pod pierzyną. No ruszaj ty ośla głowo po 
niego, czego stoisz i wyszczerzasz zęby jak do dziew­
ki? Mnie pilno dalej, mam rozkazy!

To mówiąc zsiadł z konia i oddając go pachołko­
wi, rzekł:

— Napój go, popuść popręgów, i przeprowadź, 
niech ochłodnie. Ja muszę jechać do... do Kalisza 
z rozkazem starosty. No, gdzież ten starszy nad stra­
żą? czy go dziewka nie chce puścić, tego kosterę, 
flaka nadzianego stęchlą kaszą?

— Nie wygaduj, nie wygaduj błaźnie — mruknął 
przez nos za nim jakiś głos — oto jestem, czego 
chcesz?

Bocian żwawo się odwrócił i ujrzał przed sobą za­
bawną postać. Niewielkiego wzrostu, ze łbem ogro­
mnym o włosach czarnych, krótko przystrzyżonych i 

. pełnych pierza, gruby, tłusty, pękaty, z gębą czer­
woną jak koral, stał ubrany w skórzany kaftan męż­
czyzna, który był przełożony nad strażą.

— Witaj beczko niegodziwości, połciu świńskiego 
sadła, indorze tuczony psiemi ochłapami, witaj i nad­
staw twoich oślich uszów, byś mógł wysłuchać roz­
kazu starosty, jaki ci przez moje różane usta prze­
syła.

Obecni tej przemowie żołnierze parsknęli rubasz­
nym śmiechem, przełożony zaś pojrzał dokoła głu-

powatym wzrokiem, przetarł zaspane oczy P’CS 
mruknął przez nos:

— Co tabestja wygaduje? jakem starszy na"6 s,
źą, nic nie rozumiem. Niech djabli wezmą " 
tkich garbusów i trefnisiów! , g

— A ty koci łbie, gdyby djabli brali garbus^’jt, 
by ciebie najpierw wzięli, bo masz garb od pr.z% 
nadziany zdechlemi szczeniakami. Ja nie po i® , J pi  
cię ta Magda dla twojego brzucha nie wytrza^^ i 
gębie i nie wypędzi... No, no... nie gadaj, stul 
słuchaj!

11 1 1

wem a jaki majestat! Co tam lat piętrzy się na tym 
garbie wawelskim, co sławy, co zwycięztw, co klęsk!. 
Żajedziemy tam, zajedziemy — nfe siedzieć już nam 
w Pyzdrach i błaznować zaprzańcom. My czołem 
uderzymy królowi, rozumiesz ośle, królowi!...

I klepał miłośnie po szyi konia, i zacierał ręce 
i śmiał się, a puszcza kujawska powtarzała jego sło­
wa o majestacie krakowskiego Wawelu i śmiała się 
z nim także dumnie, szeroko, rozgłośnie.

Niekiedy znowu zatrzymywał się, stawał w strze­
mionach, wciągał w siebie powietrze, mrugał ma- 
leńkiemi oczkami, jak gdyby widział kogoś przed 
sobą i krzywiąc się rozkosznie szeptał:

— Na niemce pójdziemy, na niemce. Hej! hej! 
zadzwonią im po karkach nasze miecze, aż w niebie 
będzie słychać. Wygnamy ich za morza i góry— 
Hop! hop! górą król krakowski Władysław Ło­
kietek!

I znowu stara sosnowa puszcza grzmiała w tysią­
cznych echach za błaznem:

— Hop! hop! górą król krakowski Władysław
Łokietek! .

Tak rozprawiając, śmiejąc się, krzycząc i śpie­
wając, Bocian wydostał się z lasu i ujrzał przed so­
bą purpurowe od wschodzącego słońca baszty pyzdr- 
skiego zamku.

Ujrzawszy zamek pyzdrski, czerwony cały i złoty 
od złotego słońca, Bocian poprawił się na siodle 
i puścił konia pędem. Wyglądał zabawnie ze swym 
garbem na wielkiej i kościstej szkapie, ze swą ka- 
puzą podartą niegodziwie podczas przedzierania się 
przez puszczę. Dopadłszy do mostu zwodzonego* 
zadał w róg, nie przestając przytem domagać się 
ins/' ni głosem, by mu szybko otwierano.

— Hej pacholiki, pasibrzuchy, dusikufle, psie sy-

Przybrał poważną postawę i tak mówił: .
— Starosta Wincenty z Szamotuł rozkazuje 

naproszony gąsiorze, ażebyś natychmiast z
ku wypędził niemieckiego rycerza, który tl1 l;lz i‘ 
raj wieczorem przybył. Idź i spełń ten i‘oZ 
żywo. , , ,;ca?

— Hm! — mruknął tłuścioch — starosta kj1
zawżdy z ochotąniemców wypędzam. Hej! ;,r 
zawołał za odchodzącym do wnętrza zaniku 
nem—a nie dać niemcowi płazem po karku i 
nem... wiesz gdzie? «.

— Nie! nie! wstrzymaj twe zapały kogucia
rób to jeno co ci każą. ,

Mrucząc i sapiąc, powlókł sio przełożony 
stronę zamku, podczas gdy Bocian skoczył " ^.ojr- 
Żwawo przebiegł narę izb i znalazł się w końe .p 
wielkiej półokrągłej sklepionej komnacie, 
siały różne zbroje i miecze. Śzybko zrzucił ^fts* 
kapuzę i błazeńskie szaty, wdział skórz^Z nic^ 
na to pancerz na piersi, bo garbu nie móg 
pokryc, stalowy, nieozdobny ale mocny be*’1 
wę, do pasa przywiązał sztylet oraz 8W<vr°była 
i tak uzbrojony wpadł do innej izby, która 
tnią. Zbudził wyrostka szatnego, kazał so >1 e£j] u» 
wą, piękna i mocną kapuzę i tak ubrany ~ dziedziniec*. {Dalszy ciąg nastąp

Korespondencja z Ligotki na Szląsku 
kim, w nr 169 Kwjera Warsz. umieszczona, wy®ł‘ 
ga niektórych sprostowań. , j

Sądzę, że w imię bezstronności nie odmówicie 
kilku słów rzecz objaśniających.

Itak: wzmianka, że ogłoszenia o wystawie Pr^, 
mysłowo-rolniczej w Cieszynie drukowane są w ' 
zyku niemieckim tylko, nie zgadza się. z prawd3/

Na dowód załączam niektóre z tych ogło®^ ' 
(widzieliśmy je i przekonaliśmy się, że są publik' 
wane i w języku polskim—przyp. red).

Jedynie losy lotcrji urządzonej na korzyść wy,t 
wy drukowane zostały tylko po niemiecku.

Gdy się redaktor Gwiazdki cieszyńskiej o te01<Lj 
wiedział, uczynił należyte przedstawienie komite^, 
wystawowemu; uproszono go, aby zamilczał o ty00.^ 
dynym wypadku dlatego, że wystawiłoby to w Z‘e, 
świetle polaków będących w komitecie, dowody 
ich opieszałości, przytem że powtórny druk 1°S.L 
w niemieckim i polskim języku razem pochłoną* 1 ; 
zysk możliwy.

Redaktor Gwiazdki cieszyńskiej przyrzekł ®, jo 
nie z zastrzeżeniem, iż nie myślat przyczyniać s'5 .f. 
rozbierania tych losów w prowincjach polskich? 
żeli zaś w Ligotce tylko niemieckie ogłoszeni 
rozpowszechnione, to zapewne dlatego, rż gin'0\.. 
należy do najbardziej szwankujących pod wzp 
dem narodowym.

Przycinek, uczyniony cieszyńskim tzkym 
którzy się przerobili z ckich i skich, powinie0 ó; 
korespondent objaśnić wychowaniem w niemiff jj. 
szkole; bo zwykle jakie wychowanie, taki >c 
wiek... . fljo

Wszakże i Lwów przed kilkunastu laty P°“Syil 
był zniemczony jak do dnia dzisiejszego Ci^L- 
się niemczy, aczkolwiek Lwów o kilka wiekó^ • 
źniej przyszedł pod panowanie niemieckie!

I w szląskiej Ligotce prosty polski chłop 
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M»lf CZy .sam korespondent, Ind tu mówi tylko po 
albo* »’ D*e P°dpisze inaczej jak Georg, Johann 

p 7 .gdyż tyle go szkoła nauczyła...
*?<■<! )eC1Wk? Zeniu walczy jedynie Gwiazdka cieszyń- 
parć' eCZ 11iestety nie znajduje odpowiedniego po- 

ięj walce prowadzonej przez nią już 33 lat. 
wUi r're<l,oudcnt stawia Gwiazdkę cieszyńską na ró- 

owym czasem, drągiem pismem tutejszem;
w-16.!0 usprawiedliwić się nie da.

r«dak za^czone&° (dla przekonania szanownej 
luU • 1 artykułu, który wolno i publicznie ogłosić, 

w niemieckim języku), jest A7owy czas orga- 
, Uleni‘eckiej partji, przed dwoma laty dopiero 

a . 77 3 m.
skie'Cem je»° J68*- znany wróg narodowości pol- 

1 słowiańskiej, pastor cieszyński Haase.
Mą !•’enumeraty Nowy czas się nie utrzymuje; mó- 
go 1 ?e. zy.ie z dyspozycyjnego funduszu dawniej sze- 

juuisterstwa centralistycznego.
•sinist II1U te,i zaPomogi użyczy jeszcze teraźniejszy 

y ter skarbu dr Dunajewski? nie wiemy. 
fJk”,XC2as więc nigdy nie wystąpił i nie wystąpi 

skieo!011’? żywotnych spraw narodowych ludu szlą- 
Mśo'0’ n W on uie może stanąć w obronie narodo- 
lu^1 P^’kiej, ko wydawanym jest dla omamienia 

Sz*ąskiego i gdy zachodzą ważne kweśtje, np.
lud wtedy rozrzucany b*vwa masami miedzy 

^eswiadomy...
Milz, . \7aJ^cy ua Szląsk polacy np. do Ligotki, 

Nowy czas drukowany w języku polskim, 
ckiej'01 redakcją niemiecką i z zamiarami niemie- 
rąę^!1’Uiyślą jednak, że to czysta moneta! niechaj 
łfye- J .r°zpatrzą się w artykułach Gwiazdki cieszyń- 
Szla’1. godzących, że ona żadnej żywotnej kwestji 

Ką Ł;e zanje(]buje.
GteiQZ>,!° ciągle ucieranie się z przeciwnikami 
l*oleSi ‘ cieszyńskiej może jest dla nich nudnem; 
l£m|e. .e Sa. dla redakcji Gwiazdki cieszyńskiej wspo- 

gdy jej dążności zakresu nie umiano ocenić... 
C'dse^^uuie więc Gwiazdki cieszyńskiej z Nowym 

1 ba u dlft pierwszej ubliżająeem.
miast n ^respondent wasz, gdy pisze Hnojnik, za- 
Wytn^ojóuA-, jak powszechnie tutejszy lud polski 
dżi; je'v'a, a]b0 JMuntia, zamiast Jabłonków, dowo- 
Mk fii1.lJ1-zyczepił się do niemieckiej inteligencji, bo 
*»eie 7^ściej lubią* robić przybywający do nas go- 
rozsze... znaJdujący mało polskiej inteligencji i 

Zający później błędne zdania...
Polak szląski.

WlADÓMOSCIJilEłSCOWŁ
Mstar?™- donosi, że podatek od zapałek 
datek’v pobierany obecnie a zbyt uciążliwy po- 

kolejowy od pasażerów.
Mch ?dlug wiadomości gazet petersburskich, wsfe- 
Ube^j ^lustracyjnych poruszoną została kwestja 
btak ^A-unia majątków rządowych; w sprawie tej 

cisie określonych przepisów.
Piórze praw znajdujemy nowe rozporzą- 

>eg0 P- ministra komunikacji w sprawie stopnio- 
sblattz>.Z11?SZeum młynów pływających na rzekach 

ych w Królestwie Polskiem.
dóbr By.rektor departamentu leśnictwa wministerjum 
bfzed kutw°Wyc 1 rŁ r- st‘ Blumenfeld, przybył już 
ląsów J , dniami do Królestwa w celu zwiedzenia 
MotrkoJ^^ych; obecnie udał się on do gubcrnji 
SzMvie Skiej, w tych zaś dniach* stanie w War- 

stytucjl biegłym roku szkolnym znajdowało się win- 
. rtdrdezo-leśnym w Nowej-Aleksandrji (Pula- 

^Zątuin00 8tutlentdw, z których 140 przystąpiło do 
skeb; re U’ a tylko 10 pozostało na poprzednich kur- 

w*1’ ^art^zop°cie3zaJa.cy-
*?■ z ln gllnnazjl,m kie’eckiem, jak się dowiaduje- 
d^iął ri‘e.)scowego organu, otworzony zostanie od- 

noległy przy klasie czwartej.
^aż last- Si 8kai’kowa suwalska wystawiła na sprze- 

0 dóbr Sztabina należące. Dobra te sta- 
pjegó ?egdyś własność ś. p. Karola hr. Brzostow- 
Użiestunj .ry testamentem swoim pi'zed laty dwn- 

a rac1'-’ ZaP'sał majątki swe na cele dobroczyn- 
f 8tam'enfeji Ua lnstytucję, której zasady wskazał. 

s{aWny z “p- Karola Brzostowskiego wywołał był 
?ażnieilj w°Je.mi czasy proces, wytoczony o unie- 
•^cj obr Za,nsu na rzecz hr. Izabelli Brzostowskiej, 

tlTr dobr0(!’Ca ^ęcenas Majewski, występując prze- 
JZl)f,ść i o.. p’ui}e.) woli zmarłego, zapewniał publi- 
?aPisii utr» źe Jego klijentka mimo unieważnienia 
» .tytbciom11”1 wszyrtkie filantropijne legaty brata 
7® jeszcze ; PPzez niego proponowanym obszerniej- 
1. w Qn. r?cJonalniejsze da życie. Słusznie więc 
, e8tję ząnVfle. ^'ar rawskiej p. W. P. podnosi tę 
!z°ąem*i prze/V^C: co 8talo 8'Q z instytucjami utwo- 
^nieją i ja>„ “• p. Karola Brzostowskiego? Czy one 

Co się stało z dziedzicznymi admini­

stratorami tych instytucyj, których w testamencie u- 
stanowił lir.*Brzostowski? Dlaczego, na czyją ko­
rzyść, i jaki nadany będzie kierunek funduszowi ze 
sprzedaży lasu osiągniętemu, a fundusz to będzie 
olbrzymi, bo kilkaset tysięcy rubli wynoszący...

= Według otrzymanej w dniu wczorajszym depe­
szy, na drodze żelaznej austryjackiej, cesarzowej El­
żbiety, skutkiem wylewu wód przerwany został ruch 
towarowy pomiędzy stacjami Andorfi Taufkirchen— 
i dalej pomiedz*y Ebensee a Ischl. Przerwa potrwa 
około dni 10. Osoby muszą przesiadać. Na drodze 
żel. północno-zachodniej austryjackiej, komunikacja 
pomiędzy St. Skucz a Hlinsko już przywrócona.

— Rpzpoczęte z wiosną roboty około budowy wia­
duktu kolejowego, mającego prowadzić z alei Jero­
zolimskiej nao\plantem drogi żelaznej, do ulicy 
Chmielnej— obecnie zawieszono aż do przyszłej wio­
sny, w którym to czasie uprzątnięty zostanie dzisiej­
szy kolejowy skład węgli, a takż*e wykończone i po­
stanowione ostatecznie* będą plany całej tej budowy.

== Projekt urządzenia w Warszawie na Wiśle 
przystani dla statków, odpowiadającej potrzebom i 
wszelkim wymaganiom sztuki inżenierskiej, zajmuje 
obecnie właściwe władze. Stanowi on, o ile się zda- 
je, część projektu robót na rzece tej, wypracowanego 
przez *wladzę inżenierską i przedstawionego pod sąd 
minister)um. Co do samej przystani, to takową wy­
budować ma zarząd miejski własnym kosztem. Za­
twierdzenie tego projektu bidzie niezmiernie ważną 
dla rozwoju miasta rzeczą i pierwszym poważniej­
szym na drodze regulacji rzeki krokiem, ku czemu 
już od tak dawna i tak bezowocnie wzdychamy.

— Główny inżenier miasta, p. Grotowski, naczel­
nik wydziału budowlanego magistratu miasta War­
szawy, wyjechał na urlop; zastępować go będzie in­
żenier Żyliński.

= W dniu wczorajszym przybył do Warszawy 
głośny nasz matematyk, ceniony wielce w świecie 
naukowym, dr Wawrzeniec Żmurko, profesor uni­
wersytetu lwowskiego.

== Pod przewodnictwem prof. Ujfalvy przybyła 
wczoraj rano z Paryża do naszego miasta wyprawa 
naukowa złożona z kilku członków

= Z literatury.
* Dla miłośników rzeczy rodzimych nie mogą być 

obojętne szczegóły nowe z życia znakomitych na­
szych uczonych, których nazwisko daleko na ze­
wnątrz kraju glośnem było.

Do postaci tego rodzaju należy bezwatpienia Vi- 
tallio.

Otóż dla studjujących najobfitszy epizod jego dzia­
łalności, Kłosy (nr 784), pomieściły ważne szczegóły, 
które, ze wz-ględu, że światło nowe rzucają na jego 
zasługi, godne są zaznaczenia.

* Izraelita, w ostatnim numerze rozpoczął druk od­
czytu adwokata Antoniego Pileckiego, p. t. „Ustęp 
z dziejów cywilizacji żydowskiej?

Rzecz ta ma też wyjść w oddzielnej odbitce.
* Scetozor drukuje powiastkę Światli p. t. „Ple- 

vno“, ofiarowaną przez autorkę małżonkom Grabow­
skim.

Kilka słów ®a wstępie, skreślonych ciepłą dłonią, 
przekonywa o sympatji pani Swiatlowej dla pobra­
tymców polaków.

* Dziennik poświęcony krytyce: Magazin fiir die 
Literatur des Auslandes umieszcza ważny artykuł 
p. t.: „Ein polnischer Roman iiber die Judenfrage'1, 
skreślony przez dra Germana w Jarosławiu gali­
cyjskim.

Po odparciu niegodnych zarzutów Francoza wy­
powiedzianych o żydach w kraju tutejszym, autor 
zestawia opinję wyrzeczoną w tej materji przez roz­
maitych pisarzy naszych, jak Niemcewicz, Mickie­
wicz i Kraszewski, poczem, przechodzi do rozbioru 
powieści Orzeszkowej, „Majer Ezofowicz“.

Mówiąc o tej autorce, German stawia ją obok 
Kraszewskiego, twierdząc, iż pod względem talentu 
stoi w szeregu naczelnym polskich powieściopisarzy.

Następnie, uznając, że ten rodzaj literatury jest 
odbiciem życia, krytyk podaje treść utworu, czer­
piąc w nim wskazówki do pojęcia o istotnym stanie 
kwestji żydowskiej u nas.

* Ilustracja lipska podaje portret i życiorys To­
masza Drygalskiego, jenerała wojsk tureckich i 
przybocznego adjutanta sułtana Abdul-Hamida.

Jenerał Drygalski, urodzony w Lesznie, jest sy­
nem oficera pruskiego, polaka zniemczonego i matki 
rodowitej polki.

Zawdzięcza karjerę osobistemu męztwu i szczęśli­
wemu zbiegowi wypadków.

Stryjeczni bracia Drygalskiego zamieszkują w Kró­
lestwie.

— Z teatru i muzyki.
* Dziś „Skąpiec“ Moliera.
Rolę Harpagona odworzy Rychter.

* Słyszeliśmy, iż za dni dziesięć rozpoczną się be- 
nefisem p. Mazurowskiej przedstawienia w* teatrze 
mclkim.

Następnie dawane będą opery i baleta, w teatrze 
zaś letnim wyłącznie komedje.

* Pani Zimayerowa, artystka sceny lwowskiej, 
rozpocznie swe występy z początkiem września.

Na pierwszy popis wybrała sobie artystka kome- 
dję „Mąż i żona“ Fredry.

* Jutro „Hugonoci“ z gośćmi p. Jakowicką i pp. 
Zakrzewskim i Wasilewskim.

Partję hr. St. Brie odśpiewa p. Zawadzki, pazia— 
p. Hermanówna.

= Z nad Wisły.
Niedawno w pismach naszych kilkakrotnie wspo^ 

minano o statku do wydobywania żwiru i piasku 
z dna Wisły i o niedostatkach tej roboty.

Chcąc dokładniej zbadać ciekawą tę sprawę, wczo­
raj przy sposobności rewizji tych statków, dokony­
wanej przez komisję z ramienia zarządu komunika­
cji delegowanej, udaliśmy się na grunt, araczej na... 
wodę...

Naprzeciw ulicy Bednarskiej przy brzegu zoba­
czyliśmy mały parowiec, dalej nieco na prawo stoi 
statek pracujący nad naładowywaniem podprowa­
dzanych łódek żwirem i piaskiem.

Gdy wraz z komisją przybyliśmy na statek ów, 
wydobywał on piasek, lecz nie szło mu to jakoś skła­
dnie.

Robota odbywa się w ten sposób, że pewna liczba 
wiader czyli czerpaków, umieszczona na łańcuchach 
bez końca, nawiniętych na dwa walce, obracające się 
za pomocą siły pary.

Przyrząd ten umieszczony jest pochyło, tak, że je­
den koniec zanurzony jest w wodę, drugi zaś znajdu­
je się wysoko nad wodą.

Wiadra na niskim końcu zagłębiają się i czerpią 
piasek lub żwii\ podnoszą się do góry i na górnym 
końcu przechodząc pod spód, wywracają się i wy­
rzucają swoją zawartość.

Piasek wilgotny i ciężki przylega mocno do ścian, 
wysypywanie więc tegoż pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia.

Za to ze żwirem rzecz się ma zupełnie inaczej.
Jako więcej sypki niż piasek i mniej przylegający 

do ścian czerpaków, wysypuje się on bardzo łatwo 
na pochyłą platformę, gdzie przemywa go woda 
z osobnej pompy i spada do łodzi, które następnie na 
brzeg go wywożą.

W razie, jeżeli wydobywanie odbywa się dalej od 
miasta, łodzie do miasta holuje statek, o którym Wy­
żej wspomnieliśmy „Dorota“.

Jest on rzeczywiście bardzo zgrabny, mieścić mo­
że około 75 osób i zagłębiając się w wodę niezna­
cznie, szybuje po rzece z wielką szybkością.

Przestrzeń pomiędzy dwoma mostami w górę rze­
ki, to jest około 1 i pół wiorsty przebyliśmy, wpraw­
dzie bez żadnego ładunku, oprócz kilkunastu osób, 
w przeciągu 10 minut.

Maszyny, które w tych dniach regulować będzie 
jeszcze mechanik fabryki elbląskiej, w której sta­
tek był zbudowany, wydobywać będą dziennie 32 
sążnie' sześcienne żwiru, piasku zaś 8 sążni na go­
dzinę.

Zastosowanie maszyny tej ułatwi dostawy tych 
materjalów i wpłynie zapewne znacznie na ich cenę.

Maszyna kosztowała rs. 12,000, statek holowniczy 
zaś 8,000 rs.

Piękna „Dorota“ ma być w święta i dni wolne od 
pracy używana do przewozu pasażerów.

= Art. nad. — Szanowny redaktorze!
Ponieważ doszło do wiadomości mojej, że czło­

wiek jakiś wyłudza datki od publiczności mieszkają­
cej w hotelach na rzecz niby to podupadłej rodziny, 
mieniąc się radcą Towarzystwa kredytowego Ko- 
mierowskim, przeto uważam za obowiązek ostrzedz 
dobroczynne osoby, iż przybierający nazwisko moje 
jest poprostu oszustem,

Z upoważnienia podpisuję
Juljan Komierowski

radca komitetu Tow. kredytowego ziemskiego.

= Pożary.
Pożary nie ustają niestety, a tern są dotkliwsze, 

ż po zbiorach razem z budynkami ofiarą płomieni 
staje się krestencja.

Szczególniej cierpią na tern obywatele ziemscy.
Oto np. w tych dniach w dobrach Zawadzie, w po­

wiecie wloszczowskim i w Bożejowie, w pow. łom­
żyńskim, spłonęły stodoły z całym sprzętem.

W zeszłym znów tygodniu szerzył się pożar 
w Borkach' pod Radzyminem.

Spłonęła owczarnia z całym dobytkiem.
= Doraźny sąd.
Przed trzema tygodniami —jak donosi Tydzień^ 

na kolonji pod wsią Golesze o dwie mile od Piotrko-
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wa, został zastrzelony jeden z licznych w tamtej 
okolicy złodziei koni.

Egzekucję wykonali poszkodowani przezeń wie­
śniacy.

Podeszli oni w nocy pod chatę ofiary i świstem, 
jakiego przy sygnałach używają złodzieje, wywołali 
go na dwór...

Gdy się tylko ukazał, kilka strzałów położyło go 
na miejscu...

= Smutny Wypadek...
Z Płońska donoszą nam co następuje:
Dwie panny ***, w towarzystwie czterech innych 

pań znajomych swoich, w dniu 16 b. m. udały się na 
miejsce kąpieli odznaczonej w miejscowej rzeczce.

Panny uniesione prądem, poczęły tonąć...
Przybiegli na pomoc włościanie zdołali uratować 

jedną z tonących, ciało zaś drugiej, nieszczęśliwej 
ofiary, wydobyto z wody po upływie kilku godzin...

= Zamiar samobójczy.
Do kroniki smutnych wypadków przybywa jeszcze 

jeden.
Przybyły w dniu wczorajszym o godz. 11-tej oby­

watel z Siedlec, p. A. K., stanął pod numerem 13 
w hotelu Wiedeńskim, przy ulicy Marszałkowskiej.

Noc całą przepędził na pisaniu listów, które dziś 
rano wysłał przez posłańca, dla doręczenia podług a- 
dresów.

Około godziny 8 i pół, wszystkich mieszkańców 
wspOinnionego hotelu zatrwożył nagle, dwukrotnie 
powtórzony wystrzał...

Przybiegła na wystrzały służba znalazła p. A. K. 
ranionego wystrzałem w bok lewy.

Jak się okazało po bliższem zbadaniu, ranionemu 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Po przybyciu policji, oraz po udzieleniu pierwszej 
pomocy, podanej przez felczera, rannego odwieziono 
do szpitala św. Ducha.

Z pozostawionych papierów widać, iż przyczyną 
samobójczego zamiaru były strapienia sercowe...

Obie kule, pochodzące z dwukrotnego wystrzału, 
znaleziono.

Jedna z nich, a mianowicie ta, która spowodowała 
ranę, znalezioną została w materacu, gdzie ugrzęzła 

Iwraz z kawałkiem waty i strzępkami kołdry, zakry- 
! wającej pęsłanie łóżka, na którem leżąc, p. K. usiło­
wał dopełnić samobójstwa.
i __________ _

=Wypadki.
* Wczoraj wieczorem, około godziny 9-tej, czło­

wiek nieznany nikomu z mostu żelaznego rzucił się 
do Wisły.

Pośpieszyli mu z pomocą dwaj wioślarze towa­
rzystwa ratunkowego, zdołali odnaleźć go i wyra­
tować.

Wydobyty z wody nie mógł dać żadnych obja­
śnień, zdawał się bardzo osłabiony i drżał jak w fe­
brze...

Odesłano go na kurację do szpitala praskiego.
* Synek stróża, Adam K., niemowie jednoroczne, 

podczas snu rodziców spadł wczoraj z łóżka tak nie­
szczęśliwie, iż uderzył głową w podłogę.

Dziecko wkrótce przestało cierpiep...
* Przechodzący przez ulicę Bielańską, Andrzej K., 

z niewiadomej przyczyny uderzył kijem w głowę 
Marjannę P. tak silnie, iż ta straciła przytomność i 
do szpitala odwiezioną być musiała.

* Dwóch chłopców, Władysław M., 15-letni i Mi­
chał S., 14-lętni, pobiło się na podwórzu domu nr 6, 
przy ulicy Wroniej.

W bójce zadał jeden drugiemu dosyć ciężką ranę 
w głowę kawałkiem wołowego rogu.

* W fabryce pp. Lilpop i Ran, przy próbowaniu 
wytrzymałości resoru wagonowego, tenże wyskoczył 
z utrzymującego go przyrządu i uderzył w głowę ko­
wala Macieja A., 30 lat liczącego.

Życiu jego nie zagraża niebezpieczeństwo.
* Gołda P., 60-letnia staruszka, schodząc ze scho­

dów w domu nr 7 przy ulicy Przechodniej, spadła 
z takowych i potłukła się silnie.

Przejechania.
Na ulicy Senatorskiej Karol F., powożący wo­

zem, najechał na Pawła C. i mocno go pokaleczył.
Mieszkaniec gminy Pruszków Jan K., na placu 

teatralnym, przejechał nieszkodliwie Justynę M.
Szymon L., powożący bryczką, najechał na Gesiej 

na la-ietmego Dawida M. i zranił go silnie w lewa 
nogę.

Najciężej zaś pokaleczoną, została Ludwika K., 
na którą na Krakowskiem-Przedmieściu najechał 
Górka S.

K. ma uszkodzony nos, łokieć prawej reki i kola­
no lewej.

*Nocy minionej, około godziny l«/2, na Krochmal­
nej pod nr 15, zapaliły się sadze w rurze kominowej.

Ogień ugaszono bez pomocy straży.

z

— Z ziemi świętej...
Kronika rodzinna w ostatnim swym numerze po- 

daje następujące nowiny z ziemi świętej, otrzymane 
jak zwykle od bawiącego tamże ks. Jukuudyna Bie­
laka.

„Opowiadają tutaj—pisze ks. B.—że izraelici, wi­
dząc krytyczne położenie Porty, przedstawili jej 
wniosek zakupienia na własność połowy działów zie­
mi pokoleń Gad, Ruben i Man asses.

„Ostatni z tych działów znajduje się za Jorda­
nem...

„Żądać przytem mieli gubernatora ze swego na­
rodu pod zwierzchnictwem rządu tureckiego.

„Obiega też znów tyle już razy powtarzana po­
głoska, jakoby pewne konsorcjum północnoamery­
kańskie miało rozpocząć budowę kolei żelaznej 
z Kantary w Egipcie, do Jaffy, Jerozolimy a nawet 
rozciągnąć sieć aż do rzeki Eufratru.

„Gubernator Damaszku, Midbat basza, miał podo­
bno zamiar zwiedzić Palestynę i zawitać do Jerozo­
limy; lecz zaledwie przybył do Tyberjady, zkąd oo. 
franciszkanie zaprosili go do Nazaretu, zmienił nagle 
kierunek podróży i wrócił do Damaszku11.

— Święci.
Liczba kanonizowanych po roku 1500 świętobli­

wych ludzi, według zestawienia jednego z dzienni­
ków trydenckich, wynosi 96, beatyfikowanych zaś

Z ogólnej liczby kanonizowanych i beatyfikowa­
nych przypada na płeć męzką 358, na żeńską zaś 
tylko 58; na zakony 321, a reszta na stan świecki i 
laików.

Franciszkanie liczą w tej epoce świętych i kanoni­
zowanych 321, jezuici 90, dominikanie 59, augustja- 
nie 19, karmelici 5, teatyni 5, trynitarze 3, premon- 
stratenzi 2, bracia miłosierdzia 2, oratorjanie 2, sa­
lezjanie 2, zaś bazyljanie, benedyktyni, ser wici, kle­
rycy N. P. M., somani, minoryci, kamilianie, piaryś- 
ci, barnabici, lazaryści, passjoniści i redemptoryści 
po jednym.

Dalej 28 świętych i 48 błogosławionych po roku 
1500 należało do narodowości włoskiej; 17 świętych 
i 49 błogosławionych do hiszpańskiej; 1 święty i 36 
błogosławionych do portugalskiej; 6 świętych i 8 bło­
gosławionych do francuskiej; 12 świętych i 1 blogo- 
sławSny do belgijskiej; 4 święci i 1 błogosławiony do 
holenderskiej; 2 święci i 2 błogosławieni do niemiec­
kiej; 1 święty i 1 błogosławiony do narodowości pol­
skiej, a 1 święty do mińskiej.

— „Żyd polski.“
W miejscowości Langenschwalbach, jak donoszą 

pisma niemieckie, aresztowano w tych dniach za na­
trętne żebractwo t. z. „polskiego żyda“.

Przy nieboraku znaleziono kosztowny zegarek zło­
ty ze złotym łańcuszkiem, kilka złotych pierścieni, 
oraz 10,000 marek w papierach i gotówce!

= Dentyści amerykańscy.
W Ameryce jest dentystów nie mniej jak 12,000.
Podług statystycznych notatek czasopisma Dental 

Laboratory, Stany zjednoczone zużywają na plombo­
wanie zębów pół tonny, t. j. 10 centnarów czystego 
złota, wartość miljona zł., a przypuszczalnie cztery 
razy więcej tańszych materjałów, jakoto: platyny, 
srebra itd. ' a

Rocznie wyrabiają tam 3 miljony sztucznych zę­
bów.

= Harpagon.
Skąpiec wyrzucał swemu synowi rozrzutność.
Jakaż to była owa rozrzutność?
Oto syn pozwalał swemu koledze uczyć się razem 
sobą przy jednej lampie...
Skąpy ojciec utrzymywał, iż w ten sposób zużywa

się podwójna ilość nafty...
= Podarunek bez wartości.
Pewien uczony miał przyjaciela, który nudził go 

opowiadaniami nieprawdopodobieństw.
Raz, gdy uczony był wielce zajęty, przyjaciel roz­

powiadać zaczął z wszelkiemi szczegółami jakieś po­
tworne kłamstwo.

— Ale dajżeż pokój tym bredniom!—przerwał mu
opowiadanie uczony. *

— Ty nic wierzysz temu?., daję ci na to moją 
głowę!

— Głowę?— powtórzył uczony — i owszem przyj­
muję, gdyż podarunki nic nie znaczące przyczyniają 
się do ustalenia przyjaźni...

— Szczyt oszczędności.
Nie przeglądać się często w zwierciadle, z obawy, 

iżby takowe nie zużywało się... zanadto...
— We wczorajszem sprawozdaniu o koncercie 

w Grodzisku opuszezonem zostało przez nieuwagę 
nazwisko p. Marji Woj akowskiej, która w części wo­
kalnej czynny udział przyjęła.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
N. S. rs. 5 kop. 30 dla nędzy wyjątkowej.

— Dwie cytry, najlepszego systemu, w dobij JJ 
gatunku, pozostałe po zmarłej nauczycielce gD 
cytrze, nabyć można drogą licytacyjną w kantor 
Kurjera warszawskiego. Fundusik ztąd otrzym11 z 
stanowi na razie jedyne zapomożenic osierociałej c 
roczki zmarłej.

— Za chustkę białą koronkową pani X. X-
rs. 20. Kto da więcej ?___________________

— (lotosowi donoszą z Kijowa, że sędzia 
miasta Chmielnika, w gub. podolskiej, Zacha1’1”! 
dnia 11-go b. m. dwoma strzałami rewolwerowej 
zranił niebezpiecznie dymisjonowanego poruczi’’ 
Berkorniłowicza, w mieszkaniu tego ostatniego. * 
wodem tego była kłótnia i bójka, jaka zaszła
dzy Zacharinem a Berkorniłowiczem poprzedni^ 
dnia przy grze w karty; podczas bójki pierwszy 1 
stał silnie pobity przez drugiego.

— Z Warsz. dniew. dowiadujemy się, że stan 
wia szwajcara, ranionego na Wasilewskim Ostro”” ’ 
jest bez żadnej nadziei, pomimo to przecież zrobi*”1 
mu operację.

W dniu 12 b. m.,na Jasnej Górze w Często^ 
wie, pobłogosławiony został związek małżeński P 
miedzy p. Apolinarym Gerreth, urzędnikiem B»uK 
polskiego i panną Józefą Gagatnicką,* córką Ad””1 ’ 
radcy warszawskiego magistratu i Lucyny z 
kowskich. —19271—

j- W dniu 21 b. m., o godzinie 11-tej zrana, w k0®0” 
powązkowskim odbędzie się za duszę ś. p. Franciszki 1 
durskich Śniadowskiej, nabożeństwo żałobne, na 
pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych i 2naj 
mych. —19298— j,

f We środę, dnia 25 sierpnia, jako w dniu imienin O1®’ 
żałowanej pamięci Ludwika Sommera, kupca i b.
b. trybunału handlowego, odbędzie się za spokój jego 0 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo*1-1'^ 
godzinie 11-tej zrana, żałobne nabożeństwo, na które cl 
boleścią dotknięta żona wraz z trojgiem dzieci zapras^ 
dzinę, krewnych, przyjaciół i znajomych. —1931°
f W sobotę, dnia 21 b. m., jako w rocznicę śmierci s- 

Marji z Maciejowskich Paszkowiczowej, odbędzie s‘? f 
godzinie 10-tej zrana, w kościele św. Antoniego przy 1 
Senatorskiej, żałobne nabożeństwo, na które pozostały ‘ ‘ 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomy*-"

-19332- , To,
j- 8. p. Henryk Podolski, urzędnik dyrekcji głównej 

warzystwa kredytowego ziemskiego, opatrzony św. ® ,pf( 
mentami, w dniu 19 b. m. przeniósł się do wieczności, 1 ■. 
żywszy lat 37. Pozostała matka wraz z bratem zap1*3 
krewnych i życzliwych na żałobne nabożeństwo, odbyc 
mające dnia 21 b. m., w sobotę, o godzinie 9-tej 21S0. 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo<f-‘.. 
raz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż “ 
o godzinie 5-tej po południu, na cmentarz powązkoW^'1’

—19275— pj
f Ś. p. Anna z hr. Załuskich Elzanowska, wdo"’’ ,, 

ś. p. Wincentym, urzędniku i obywatelu ziemskim, p° 
kiej chorobie zakończyła życie w dniu 16 b. m. w do0*'.^ 
Kłudno, powiecie grójeckim, w wieku łat 62. Pozostał0 1 r 
ci, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół 1 1 pil 
jomych na żałobne nabożeństwo w kościele św. Andrzflr'.(j 
placu Teatralnym, w sobotę, dnia 21 b. m., o godzinie ^,.,y 
zrana, odbyć się mające. —!•

f W dniu 20 sierpnia r. b. powiększył grono a"*0 
ś. p. Leonek Schulz. W smutku pogrążeni rodzice 7‘1‘ 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyproW®”2^ 
zwłok w dniu jutrzejszym na cmentarz ewangelicko-aug‘\, 
ski, z mieszkania przy ulicy Grzybowskiej, nr 17. —L 

Wszystkim, którzy byli łaskawi zwłoki ś. p. KonraJ5 
leskiego odprowadzić w dniu wczorajszym na emenb''1’2 
wązkowski,oraz pp. artystom za wykonane śpiewy nad 
składamy serdeczno podziękowanie. Zalescy.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 18-go sierpnia.—JóurnoZ pomieszfż^ią'

osób, ozdobionych legią honorową. Nominacje te maj? 
zek z ostatnią podróżą prezydenta Grevyego. PomiędĄl^^J 
rowanymi osobami znajduje się też abbi Hebert, P1’0 
w Listens. * biegły <

X Paryż 18-go sierpnia. — W ciągu siedmiu 
miesięcy r. b. import Francji wyniósł 2,810,941,000 
a eksport 1,870,558,000 franków; w tymże czasie ’qO79,0*^ 
wwóz stanowił 2,621,370,000 franków, a wywóz l,81s> 
franków. . vkhy

X Paryż 18-go sierpnia. — W Autorive kolo 
darzyła się katastrofa kolejowa, wskutek której sie . 
poniosło ciężkie uszkodzenia. Również pomiędzy <-et 
i ascon nastąpiło starcie pociągu, przyczem kilka 0 
stało rannych. Palacz zabity na miejscu. . _

X Paryż 18-go sierpnia.—W Meaux miał s7
do Luppe, redaktor gazety Union; na odczyt ten ^róla 
około 1800 osób, które wydawały okrzyki na ez®6„.:weja -

X Tuluza 18-go sierpnia.—Zgromadzeni tu ko(jofl 
rzy wydali na cześć ministra spraw wewnętrzny1 > 
stansa. honorowy „puneh“. ■ . , Pek’,11.’.'

X Rzym 18-go sierpnia.—Według wiadomości ji 
rząd chiński postanowił zamianować wspólne pos 
Rzymu i Wiednia.

X Rzym 18-go sierpnia.— Król odda po” r 
nie Gladstone rezydencję królewską Capodinionte
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ni'a;JjU<lnf'yó. Neapolu gotuje angielskiemu gościowi wspa- 
do y Prz.vi?e’f“- Garibaldi umyślnie przybędzie z Caprery
.. (Ma złożenia wizyty Glndstonowi.

Pier v °?lecja 18-go sierpnia.—W dniu 5-ym września na 
ii;'.'. e, d* Gadore nastąpi uroczyste odsłonięcie pomnika Tizia-

Ł'v Bl'oezystości tej wezmą udział król i królowa włoscy, 
tu r- ”^asS°W 18-go sierpnia.— W sobotę w nocy zaszły 
tnoń^^^dki. Około 10,000 homerulerów, wracających z de- 
l r stl’?pjb spotkało się z lożą oranżystów, postępującą 
hi.. żółtą chorągwią. Przyszło do ogólnej bójki,
rząd i Z'es'^e*u policjantów, którzy usiłowali przywrócić po-
V/D nledz musiało przeważającej sile.

kićl 18-go sierpnia.—\V różnych miastach irlandz-
6z 1 .Za.nważono wielu ludzi, którzy zdają się być emisarju- 
1,2 m.1 Unickimi; w Dublinie nabyli oni 400 sztuk wybornej 
^'Palnej.

Eza *^am^urS 18-go sierpnia.— Z Nowego Yorku dono- 
niettW W t-vc'1 llu‘ac'1 spaliły się tam włoska barka „Anto- 
k.j.. 9“’* oraz żaglowiec angielski „Nretaux“; oba okręty

J Jnż częściowo" naładowane towarami.
Pra ■ erl*n 18-go sierpnia.—Dziś, z okazji urodzin cesarza 
g(t,nciSzka-Józefa, odbył się na zamku w Babelsberg obiad 
oi, na który zaproszono posła austryjackiego hr. Sze- 

i członków poselstwa.
,®ąden-Beden 18-go sierpnia.—W dniach 12, 13 i 14 

6tar^n'a ytJ^ywa<’ s*? tu narady siódmego kongresu

Wiedeń 18-go sierpnia.— Wszystkie tutejsze poran- 
Ba,.z eBBilń poświęcają dzisiejszej uroczystości urodzin ce- 
jL^Patrjotyoznc artykuły, w których składają najgorętsze 

osobistym przymiotom ducha i serca monarchy.
Uu'.Wiedeń 18 go sierpnia.— Z różnych miast monarehji 
^Tjaekięj nadchodzą wiadomości, iż dzień wczorajszy, jako 

Pięćdziesiątej rocznicy urodzin cesarza Franciszka 
ł,,.? '}',,obchodzony był wszędzie bardzo uroczyście, miasta

1 iluminowane, ozdobione flagami itp.
luj"? Pfeszburg 18-go sierpnia.—Wody Dunaju znów przy- 
1^,71 st:ul w°dy wczoraj o godzinie dziesiątej wynosił 5'52 

hi?S. Kraków 17-go sierpnia.—Krąży tu wieść, iż Krystyn 
Z jJjStrowski. przebywający obecnie" w Paryżu, zrobił zapis 

“ o.OOO złr. na rzecz jednej z instytucyj krajowych.
Lwów 18-go sierpnia.—W tych dniach zmarł tu dr 
upl Blnmenfeld, adwokat krajowy, człowiek rzadkiej su-

, ^ci i prawości.
trńS Stanisławów 18-go sierpnia. — Miasto Kołomyja o- 
^rmała od wydziału krajowego 2500 guldenów na przyję- 

CznąSaiza’ maJ!lce80 zwiedzić tameczną wystawę etuogra-

Bukareszt 18-go sierpnia.—W pewnej wsi kolo Turn- 
tal; f'nu wybuchł rodzaj cboleryny z niezwykłą gwałtownością, 

k 12 codziennie na chorobę tę umiera do piętnastu osób.
Ut^.. etersbitrg 18-go sierpnia. — Projektowane tu ,jest 

e n ® drugiego towarzystwa muzycznego; na ten cel ba- 
sJ’Tglie ofiarował 200,000 rs.

VojjJPetersburg 18-go sierpnia. — Onegdajszy pożar spo- 
8trat' na przeszło dwa miliony. W ogniu zginęła

ti, ,‘l dziewczyna, 18 koni i 2 krowy. Mówią też, iż spaliło 
Łe’2C2e kilku ludzi.

tęf\Astrachań 18-go sierpnia. — Pali się przystań jako 
lkbi[ *at^y z drzewewem; straty wynoszą półtora miljona

Kowoczerkask 18-go sierpnia. — Temi dniami nad
Dój c? PrzeKciały wielkie ilości szarańczy, która się roz- 

Jla w różnych kierunkach.
Knuj- wer l^-go sierpnia.—W fabryce, będącej własnością 
<dłn • ’ Pękł kocioł parowy, wskutek czego pięć osób utra- 
^sLjjcie.

Przegląd polityczny.
ze^Pa"’y większej części prasy europejskiej co do 
ąL .ego rozwiązania kwesiji czarnogórskiej i pozy- 
pOjU!a potrzebnych ustępstw od ligi albańskiej nie 
ę^^ekiją zdaniem Pester Lloyda sfery dyplomaty- 
z de w Wiedniu, ani też gdziekolwiek indziej. Jeden 
tZe^Pl<»matów tureckich, z którym współpracownik 
(lZi}ZQnego pisma rozmawiał w tej kwestji, potwier- 
le^T powyższe zdanie i dodał, że spodziewać się na- 
żij;■ Wydania Dulcigna czarnogórcom, gdyż tam 
skiń- mniejszy procent ludności muzulmań- 

nadto okolice nad Łomem nadawałyby się le- 
zast. . fortyfikacji, z czego czarnogórcy według 

’.Zeżeń uchwał konferencyjnych korzystaćby nie
Ó*. '•

zbrojne, jakiemi obecnie ks. Mikołaj czarno- 
przeciw albańczykom rozporządzać może, 

iye Mawiają się w następujący sposób: w Podgo- 
■bje] zSromadzono załogi z Kuzi, Piperi, Nieguszu, 
hiit'?Pavlja, Piwy i Drobejaku, nadto 14 armat, _po- 
ką któremi znajdują się cztery Kruppa. Granica 
8t].Zp^.Hientim obsaczoną jest przez ablów. Na prze- 

między Podgorycą a Spużem na wysokości 
°'Brdo stoją trzy bataljony rezerwy. W Anti- 
czeka rozkazów 2,000, w obozach pod Dobra- 

Mirkowicami 1,000 ludzi. W Antivari znaj- 
Użjjp też jedna baterja armat polowych. Wojsko 
t«la <.’l°ne jest karabinami systemu Waerndla i Wen- 
Bta'fjj gółem wszystkie rozporządzalne w dzisiejszym 

'v°.’ska księstwa czarnogórskiego wynoszą 
Wup* zdolnych do zaciętej walki z albańczy- 
dop ‘ Czy do niej przyjdzie jeszcze, czy mocarstwa 
je ci-j»i'Za do tej ewentualności? kwestja ta pozosta- 

rehj'.a’ pomimo pozorów dobrych chęci, nie potrafi 
^ńro-.,1Id°Waó się zupełnie w oczach podejrzliwej 
^^Pow’ .C°dziennie jakiś niejasny szczegół jej po- 
''ość 'An’.a zwiększa jeszcze tę niewiarę i podejrzli- 
dowia 1 • * teraz> w chwili nader stanowczej i ważnej 
zbur]z'*Ujerny się o rzeczy, która wcale nie może 

pK zaufania do szczerych i prawdziwych zamia- 
^iza-i ■ ? w sPrawie czarnogórskiej. Jak wiadomo 

Pasza ma jako pełnomocnik sułtański na czele 

dwóch hataljonów gwardji cesarskiej odpłynąć do 
północnej Albanii na parowcu Selimie. Żołnierze, 
należący do tej wyprawy, mają opinję najbitniej- 
szych, najdoświadczeńszych i odważnych bojowni­
ków, ale też przeważnie są to urodzeni albańczycy. 
Jakżeż przypuszczać, aby w danym razie swoi prze­
ciw swoim skutecznie walczyć zechcieli? spodziewać 
się raczej należy, że z owej dwutysięcznej armii po­
łowa przynajmniej przejdzie do szeregów ligi i wzmo­
cni jej „siły zbrojne nowym, wyćwiczonym i karnym 
żywiołem.

Sprawa uruchomienia armii greckiej nic przestała 
być jeszcze przedmiotem dziennikarskich dyskusyj 
Nord. Ally. Ztg. opowiada teraz dokładną historję 
mobilizacji; oto w dniu wręczenia noty zbiorowej 
przez posła angielskiego p. Corbetta w Atenach po • 
stanowiouem zostało uruchomienie armii greckiej. 
Wszyscy ambasadorowie europejscy z wyjątkiem ro­
syjskiego udali się do Trikupisa i półurzędownie we­
zwali go, aby ogłoszenie ministerjalnego w tym 
względzie dekretu nie ogłaszał wcześniej, aż po ro­
zesłaniu odpowiedzi Wysokiej Porty. Trikupis ustą­
pił naleganiom. Po oznaczonym terminie wznowił 
powtórnie swój projekt mobilizacji.

Angielski ambasador po raz drugi powstrzymał go 
od wydania odnośnych rozporządzeń, zapewniwszy 
prezesa gabinetu, iż nie omieszka natychmiast zasię­
gnąć w tej sprawie opinji swego rządu. W dniu 31 
lipca oświadczył też stanowczo, że gabinet St. James 
teraz już przeciw ogłoszeniu mobilizacji niema nic do 
powiedzenia. W pięć dni później pojawił się dekret 
zapowiadający uruchomienie wojsk; jednocześnie 
przedstawiciele rządu ateńskiego za granicą zostali 
o tym kroku powiadomieni. Jako motywa, skłaniają­
ce do użycia tych środków militarnych, nota p. Tri­
kupisa podawała uzbrojenia przedsiębrane przez Por­
te w Tessalji i Epirze.

* Telegram z Berlina w uzupełnieniu wszystkich za­
przeczeń co do potajemnej rzekomo akcji polityki ro­
syjskiej w Bulgarji i Rumelji wschodniej zapewnia, 
iż i dyplomacja rosyjska usilnie stara się teraz we 
wszystkich gabinetach zbudzić przekonanie, że zaw­
sze opponowala przeciw planom panbulgaryzmu i ża­
dnej nadziei poparcia nikomu nie dawała. Pośrednio 
Indep. Beige potwierdza to zapewnienie, donosząc, iż 
Bnlgarja na poradę gabinetu petersburskiego zanie­
chała zamiaru stawiania przeszkód rządowi rumuń­
skiemu w ewentualnem zajęciu Arab-Tabji. Zmiana 
usposobienia Serbji względem Austrji i Niemiec stoi 
też w związku z nową taktyką gabinetu rosyjskiego. 
Od czasu, gdy się w Białogrodzie przekonano, że Ro­
sja wspólnie z Anglją i Włochami nie będzie prowa­
dziła wojny przeciw owym dwom mocarstwom, gabi­
net p. Risticza przechylił się ku Wiedniowi i wysłał 
ks. Milana do Ischl w celu zawiązania przyjaźniej- 
szych stosunków sąsiedzkich.

Magdeburger Ztg zamieściła korespondencję zBer- 
lina, która w półurzędowym tonie zapewnia, że ani 
rząd, ani ks. Bismark nie troszczą się misją radcy 
Wettendorfa, werbującego niemieckich urzędników do 
służby tureckiej. Wszyscy ochotnicy, idący na poku­
szenie ottomańskich obiecanek, porzucają swe urzę­
dy w Niemczech na własne ryzyko. Jeśli Porta po­
trafi dotrzymać swych przyrzeczeń i faktycznie obsy­
pywać złotem niemieckich reformatorów, to ci pano- ' 
wie złego interesu nie zrobią, ale jeżeli skończy się 
na obiecankach, jak to najczęściej bywa w Konstan­
tynopolu, wtakim razie biedacy zawiodą się boleśnie. 
Żdaje się, że ten artykuł ostudzi chętkę panów urzę­
dników finansowych, zdecydowanych już do połowy 
szukać szczęścia na Wschodzie.

W Austrji obchodzono 17-go z ogromnym entuzja­
zmem pięćdziesięcioletnią rocznicę urodzinFranciszka- 
Józefa. W całej inonarchji starano się uświetnić ten 
dzień objawami radości, sympatji i przywiązania do 
ukochanego cesarza.

Z Paryża donoszą o dobrem wrażeniu, jakie p. Gam- 
betta podczas pobytu swojego w Cherbourgu tamże 
wywołał. Popisał się on nietylko z wymową i poli­
tycznym sprytem,ale też ze znajomością specjalnych 
wojskowych wiadomości, które przyszły kierownik 
i reprezentant jawny republiki posiadać powinien. 
Wkwestjach wojskowości, strategji i uzbrojenia 
armji okazał prawie fachową znajomość przedmio­
tu, co mu pozyskało sympatję i szacunek oficerów. 
Rzecz to niezmiernie ważna;dotychczas armja lekce­
ważyła sobie zwyczajnie rząd cywilny dla jego igno­
rancji spraw wojskowych i sztuki wojennej. Człon­
ków rządu uważano jako filistrów, mieszczuchów nie 
znających się na kuli i prochu; p. Gambetta postano­
wił zaimponować wojsku i dopiął celu.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Petersburg 20-go. — Markiz Tseng będzie miał po­
słuchanie u Najjaśniejszego Pana w Carskiem Siole 
d. 22 b. m.

Petersburg 20 go. — Wiadomość urzędowa: Loris

Melikow mianowany został ministrem spraw we­
wnętrznych, jenerał Czerewin ząś, zarządzający trze­
cim wydziałem własnej Jego Cesarskiej Mości kance- 
larji, podsekretarzem stanu w minister] um spraw we­
wnętrznych.

Londyn 20-go. — Obiega tu pogłoska, jakoby 
z Simli nadeszła wiadomość, że Ejiib chan zaatako­
wał Kandahar od południa. Kanonada daje się. sły­
szeć w mieście z trzech stron, straty angielskie nie­
znaczne.

Dijon 19-go. — Grevy przyjęty został na dworcu 
przez władze miejscowe i licznie zebraną ludność. 
Mer miasta przywitał prezydenta mową, na którą 
Grevy odpowiedział, dziękując za sympatyczne przy­
jęcie. W końcu dodał: Nic nas nie potrafi zniecierpli­
wić, ani też doprowadzić do przesady lub gwałtu. 
Szczęśliwa era, którą rozpoczęliśmy, nie zostanie 
zamkniętą. Mowa przyjętą została oklaskami i okrzy­
kami.

Londyn 19-go.—Według wiadomości, otrzymanych 
przez rząd, sytuacja w Irlandji staje się groźną. For­
ster wyjechał natychmiast do Dublina.* Urzędownie 
donoszą z Gundamubii: Położenie w Kabulu jest 
w ogóle zadawalniające, chociaż spokojność była kil­
kakrotnie naruszoną. Niższe tylko warstwy ludności 
są wrogo dla anglików usposobione. Jenerał Roberts 
prawdopodobnie aż Khelatighiliai nie napotka oporu.

Londyn 19-go. — Dilke silnie zachorował na reu­
matyzm.

Rzym 19-go. — W dniu 27 b. m. odbędzie się 
I w Rzymie konsysforz w celu wybrania wielu bisku­

pów we Włoszech, Hiszpanji i Ameryce. Papież bę­
dzie miał mowę o położeniu kościoła w Belgji "i 
Francji.

Berlin 19-go.—Szechenyi, ambasador austryja- 
cki przy dworze tutejszym, wezwany został przez 
cesarza austryjackiego do Wiednia, dokąd dziś 
wyjechał.

Bukareszt 19-go. -— Boerescu wyjeżdża za grani­
cę. Wyjazd ten został nagle postanowiony z powo­
du trudności zachodzących w komisji Dunaju.

Paryż 19-go. — Temps potwierdza, że spór po­
między Francją i Włochami w Tunisie powstał z po­
wodu udzielenia francuskiemu towarzystwu koncesji 
na budowę portu i kolei w Tunisie.«.orr.‘■ • -r-.--—■. n~wi—-gi —tt—it---.—

— Sprawozdanie warszawskiego damskiego komitetu rosyj­
skiego „Krzyża czerwonego*1 z obrotu sum za czas od 1 (13) 
lipca do 1 (13) sierpnia 1880 r.

I. Ofiary w pieniądzach:
Ze sprzedaży starych rzeczy ze składów komitetu rs. 2649 

kop. 19, od pp. majora Paul, pułkownika Troickiego, majora 
Broniewskiego i jego małżonki tytułem zwrotu kosztów za znaki 
„Krzyża czerwonego*1 rs. 11 kop. 50, cd księdza W. Urbano­
wicza składka za lipiec rs. 5; razem rs. 2665 kop. 69, azpo- 
przedniemi rs. 9741 kop. 55.

II. Przychód i rozchód.
a) w gotowiźnie:

Do 1 (13) lipca pozostawało rs. 2587 kop. 17‘/2.
Dochód w lipeu rs. 2665 kop. 69.
Każeni rs. 5252 kop. 86'/2.
Wydano w lipeu rs. 75.
Pozostało z dniem 1 (13) sierpnia gotowizną rs. 5177 

kop. 86’/2.
b) Speeja’nego kapitału w papierach procentowych: 

do 1 (13) lipca pozostawało rs. 8150.
Przychodu i rozchodu nie było.

— JJr Sdrllch, akuszer, przeniósł mieszkanie
do domu nr 1, przy placu Zielonym. Przyjmuje od 
godziny 4-tej do 6-tej. —17972—7—10—

— Sir Glrodslii, autor „Poradnika lekarskie­
go dla mężczyzn,“ leczy choroby sekretne, oraz niemoc 
wskutek takowveh; ulica Chmielna nr .’ig.

-18734-4 6—

— St. SiosińsS* i. inżenier budowniczy, osu­
sza wilgotne mieszkania za pomocą spe­
cjalnych pieców kaflowych, kaloryferowo-wentyla- 
cyjnych i urządza piece cyrkulacyjne dla mieszkań 
bardzo zimnych. Piece fałdo dwa razy lepiej grzeją 
i oszczędzają */3 paliwa. Piece zwykłe mogą być 
na takież przerobione. Marszałkowska ńr

. —17246—11—12—

— Poszuku je stałeg*o zatrudnienia, 
b. urzędnik Biblioteki Ossolińskich, obeznany dokła­
dnie z literaturą, bibliograf ją, bibliotekoznastwem i 
korektą literacką; przyczem ośmiela się powołać 
na rekomendację czcigodnego J. L Kraszewskiego— 
któremu ostatniemi czasy porządkował w Dreźnie 
bibliotekę i korespondencję—oraz redaktora Klosózo 
p. Antoniego Pietkiewicza (Adama Pługa) i kilku in­
nych literatów miejscowych. Łaskawe oferty ozna­
czone literami A. B. B. uprasza się składać na ręce 
sekretarza redakcji Kurjera warszawskiego.

' ________ —19074—3—3

— Andrzej Prószyński, art. - rzeźbiarz, 
przeniósł swoją pracownię i zakład kamieniarski na 
ulicę Wolską nr 14, do własnego domu.

4—16—18017—
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— ^tkolti Prywatna Męaka. 4 >
sotca, z kursem 4 klas szkół realnych Okr. Nauk. 
War., utrzymywana przy ulicy JLe'sano nr 32 
(Wprost Solnej), rozpoczyna zapis uczniów przycho­
dzących, penśjonarzów i półpensjonarzów z a. 4 (16), 
a kurs nauk z d. 16 (28) sierpnia r. b.

18646—5—6 ' St. Gurgul ski.

Hf AT A Bi J A. PŁIŻ AŃSK A, 
przełożona pensji żeńskiej 6-klasowej 
w Warszawie, Widok nr 9, aleje Jerozolimskie nr 26, 
zawiadamia rodziców i opiekunów, że zapis uczennic 
tak pensjonarek, jak i przychodnich na rok szkolny 
1880/81 rozpoczyna się 16 sierpnia r. b. w godzinach 
od 11 rano do 5* po południu, lekcje zaś 4 września. 

—18947—1—6
'TlW.. J-UL'-'J------ UL!----

— Pan Bor .......ca w Elizawetgradzie życzy 
widzieć sie z panem R. Wr skim wr ważnym intere­
sie. ' 5—6—18719—
T’JJa* ------ ■ i

— lir A. Hrusaewski, ordynator kliniki
chirurgicznej przy uniwersytecie, powrócił do War­
szawy. Senatorska nr 18, dom Gallego; przyjmuje do 
9 rano i od 4 — 6 po południu. 3 —3—18844—

— Hr H. JLandau powróciwszy z zagranicy 
otworzył (Kabinet dentystycany przy ulicy 

Ce r ukoii'skie~lhraedn»ie*cieńr SS,wprost 
wystawy sztuk pięknych. Celem kompletnego znie­
sienia bólu przy wyjmowaniu zębów stosuje zbez- 
czulający gaz tlenku-aaotu, Gabinet otwarty co­
dziennie od 10-tej zrana do 5-tej z południa. Bie­
dnych przyjmuje bezpłatnie od 9-tej do 10-tej zrana. 

4—6—18838—
— Kantor wekslu Karola Gębickie­

go. Krakowskie - Przedmieście nr 
30, ubezpiecza od amortyzacyjnego losowania 5% 
Pożyczkę rremjową Rosyjską z 1866 r., której loso­
wanie odbędzie się dnia 1 (13) września 1880 r., 

po kop. 43 
dla miejscowych i zamiejscowych.

-18430-4—6—

— Warszawski zarząd okręgowy i komitet damski To­
warzystwa Krzyża Czerwonego otworzyły w końcu maja r. b. 
warszawskie elżbletińskie zgromadzenie sióstr miłosierdzia, 
w oddzielnym dcmkti przy uliey Długiej^ około gmachu war­
szawskiego artyleryjskiego laboratorium.

Miejscowe organa Czerwonego Krzyża, zawiązując to 
zgromadzenie, postanowiły jednocześnie urządzić przy temże 
bezpłatną lecznicę dla przychodzących chorych wszelkiego sta­
nu i zamożności; z tern, że biedni chorzy prócz bezpłatnej 
rady lekarskiej, otrzymywać będą również bezpłatne lekar­
stwa lub inne środki przez lekarza’przepisane.

Lecznica otwartą została od 15 (27) lipca i dla przyjmo­
wania, jak również udzielania lekarstw, wydane zostały od­
dzielne przepisy, zakomunikowane pp . lekarzom i,wywieszo­
ne w lecznicy dla wiadomości zgłaszających się.

Warszawskie zgromadzenie elżbietińskie, oprócz sióstr mi­
łosierdzia, przeznaczonych do przyjmowania chorych w lecz­
nicy, rozporządza jeszcze pewną liczbą sióstr, które.na żą­
danie doglądać mogą chorych w ich mieszkaniach. Żądają­
cy takowej pomocy' winien zameldować o tern przełożonej 
zgromadzenia która, oznaczywszy wysokość opłaty, wydele­
guje bezzwłocznie siostrę do chorego. Biednym służą sio­
stry bezpłatnie. Z rozwinięciem się działań Zgromadzenia, 
zamierzone jest urządzenie w lokalu lecznicy kilku stałych 
łóżek dla chorych, lecz zamiar ten na pewien jeszcze czas 
tusi być odłożony.

Bozńad godzin jest następujący:
Poniedziałki: Choroby gardła: profesor Trautvetter, 

od. godziny 12 do 1 po południu; choroby oczne: profesor 
Wolfring. zastępcy: doktorowie Mikncki i Przybylski, od 
godziny T — 2; choroby uszne: dr medycyny Marten, od go­
dziny 1 — 2: choroby wewnętrzne: prof. Andrejew, zastępca 
dr Mayzel, od godz. 2—3; choroby chirurgiczne prof. Kosiń­
ski. zastępcy doktorowie: Jawdynski, Matlakowski i Sztey- 
aer, od godziny 3—4 po południu.

Wtorki. Ch oroby kobiet: prof. Neugebauer, zastępca 
doktor Sztembart, od godziny 12—1 po południu; choroby o- 
ezne: prof. Wolfring, zastępcy: doktorowie Mikueki i Przy­
bylski, od godziny 1—2; choroby wewnętrzne: doktor medy­
cyny Heinrich, zastępca doktor Sobolewski, od godziny 2-ej 
do 3-ciej; choroby chirurgicżne: doktor medycyny Zawadzki, 
zartępca doktor Perkowski, od godziny 3—4 po południu.

5rody: Choroby dziecinne: dr Kramsztyk, od godziny 12 
doi po południu; choroby oczne: profesor Wolfring, zastępcy: 
doktorowie Mikueki i Przybylski, od godziny 1 — 2. Choroby 
wewnętrzne: dr Stefanowicz, zastępca dr Małachowski, od go­
dziny 2—3; choroby chirurgiczne: prof. Jefremowski, zastęp­
cy: doktorowie Jasiński, Kruszewski i Staryukiewicz, od go­
dziny 3—4 po południu.

Czwartki. Choroby gardła: prof. Trautvetter, od godziny 
l--~1 choroby oczne: prof. Wolfring, zastępcy:
doktorowie Mikueki i Przybylski, od godz. 1—2; choroby we­
wnętrzne: prof. Andrejew, zastępca dr Mavzel. od godz. 2—3; 
choroby chirurgiczne: prof. Kosiński, zastępcy! doktorowie 
Jawdyński, Matlakowski!Sztejner, od godziny 3-4 po połu­
dniu. *

Piątki. Choroby skórne: profesor Trautvetter, zastępca 
doktor T. Anders, od godziny 12—1 po południu; choroby 
dziecinne: doktor Kramsztyk, od godziny 1—2; choroby we­
wnętrzne: profesor Łuczkiewicz, od 2—3; choroby nerwowe- 
profesor Lnmbl, zastępcy: doktorowie Goldflam i Oltuszew- 
ski, od godziny 3—4 po południu. Choroby chirurgiczne: dr 
jned. Perkowski, od godziny 3—4 po południu.

Soboty. Choroby kobiet: doktor Ficki, od godz. 12—1 po 
południu; choroby oczne: prof. Wolfring, zastępcy: doktorwia 
Mikueki i Przybylski, od godziny 1—2; choroby wewnętrzne:' 
prof. Lambl, zastępcy: doktorowie Goldtlam i’ Ołtuszewski, 
od godziny 2 — 3; choroby chirurgiczne: prof. Jefremowskij, 
zastęocy: doktorowie Jasiński, Kruszewski i Starynkiewicż.
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 Kurs giełdy warszawskiej—dnia 19-go sierpnia 1880 roku
Dopełnione transakcje

Dopełniono » koAejŁ.
Papiery publiczne:

99.65 79

List. 28‘

Dopełniono 
tranzakcji

za 1 f. st 
za 300 tr 
za 150 fl.

309

16086.25
86.-

99.50
99.95
99.30
93.-
92.65
92.5092.30

86*05

91.65
91.60
91.60

Dobrzel. tow. fabr. cukru, 
t. Lilpop, Rau i Lewenst. 
towarzyst. fabryki machin 
towarzyst. Łazien. i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Zawier.

141.140.92'/,.
9 58'/,

114.15.77,
122 25.17'/,.

Akcje i obligacje:

Akc. wiel. towa. Ros. kolei żel. 
za rs. 120

Akc. dr. żel. Warsz,-W. rs. 100 
Akc. dr. żel. Warsz.-B. rs. 100 
Akc. dr. żel. Wnrsz.Terespolsk. 
Akc. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Akc. Banku Hadl. w Warszawie 
Akc. Banku Dyskon. w Warsz. 
Akc. Banku Handlów, w Łodzi. 
Akc. Warsz. tow. ub. od ognia 
Akc. Warsz. tow. fabr. cukru.. 
Akc. tow. Fabr. cukru Józefów. 
Akc.
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc.

— Od Żalił. lecan. dla chor. gardl., teener, i 
skórnych d-ra JSOHXA, Miodowa nr 15. 
Począwszy od czerwca r. b. przyjmuje chorych przy­
chodnich' od godz. 9—10 rano i od JJ1/,—4 po poł.

—18987—2—0 
 

List. T.
4% List, likwidacyjne duże. 

„ „ małe.
Bil. Bank. Ces. ser. I, II i 111
Ros. Poż. Prem. z r. 1864.. 

» » ” 1866..
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ „ rs. 100
III , „ rs. 100

Obligi skarbowe rs. 100. . •• 
4°/o L- zast. 3 okr. ser. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże

„ . „ małe
zast. m. Warsz. ser. 1 

, II
r ’ r . 111 

z. m. Łodzi ser. I i fl-

. " małe.
810
31$

123 -

90 — 1°°

_____________________________ - _ —i-

7 Wartość kuponów: od list. zast. 644/,. nowych 807,,, zastawnych m. Warszawy serji I i II 191%, miastaŁodzl 1 
listów likwidacyjnych 872/3, obligów skarbowych —, pożyczki premjowej I-ej emisji —, drugiej emisji —»

Monety: Półimperjały rS. .—, sztuki dwudziestofrankowe rs. .—, marki niemieckie kop. —.
pruskie bilety bankowe rs. —kop. —. bankowe guldeny austryjackle rs. — k. —

z Wiednia (St. Marx), 
istniejący w Warszawie od lat 13-t.u, róg 1$# 
Senatorskiej i Miodowej nr 2, l,s*4 
piętro, zostanie przeniesiony z dni*®* 
22 (1) sierpnia r. !>., na Krako"' 
skie-Przedmieście nr l'®*4 
piętro, wprost kościoła św. Anny, dom pflnl 
Cieleckiej. —15607—18 — 30^

i°o - if*
90 — 98

Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
Londyn 3 mieś. - "
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Cena okowity z dnia 20 sierpnia,
Hurt, skład, wiadro rs. 7.76 12/i3,garniec i
Dziś rano ciepła st. 18, w południe ciepła
Wysokość wody na rz.

Wczora j, t. j. 19-ęo sierpnia, o godzinie 10-tej wieczot^’ 
wybiegł z domu, gdzie redakcja Kurjera Warszawslcieęo, 

Teatralny nr 5,

z. końcem 
żąda. | plac

Owies:

Groch:
, gorszy .................................... —

Gryka:  ~ 
( wyborowa.,...,..,. — 

Kasza jaglana: J średnia  — 
( erdynaryjna  — 

B. Werner et Comp.

LECZNICA 
dla przychodzących chorych, 

Nowy-Swiat nr 55 (wprost Ordynackiego) 
przyjmują w niej następujący lekarze:

9—10 z chorobami wewnętrżnemi, codziennie, dr 
J. PawińskJL

9—10 z chor. skór, i wener., codziennie, dr, T. 
Zera.
z chor, szczęk i zębów, codziennie opróez 
świąt, dr Piotrowski. W tychże godzinach 
jrzyjmują się zamówienia na aparaty sztucznych 
zębów.
z'chor, wewnęfrz. specjalnie płuc, gardła 
i jamy nosowej, codziennie prócz niedziel, dr 
T. Hering.

nie, dr J.Diehl.

stosowaniem elektryczności w poniedziałki, środr i et Tt/if łCiriinfiAM
.łciowych męz- 

we wtorki, czwartki i soboty, dr M.

d 12—1 z, chorobami uszów, w poniedziałki i piątki 

od

OEM! ZBOŻA. . 
za pud na stacji „Praga* drogi żelaznej warsz.-teresyol#l1* 

z dnia 18 sierpnia 1880 r.
i wyborowa  158 — 

Pszenica: < średnia...................................... 188 — R7
f ordy nary ina  125 — < 

I wyborowe nowo................................  133 —
Żyto: j średnie stare........

( erdynaryjne..........
(wyborowy.. 

średni ..... 
ordynaryjny 

wyborowy.......
średni .
ordynaryjny ....

Ulubione i używane powszechnie nietylko w Ry­
dze, która dziś już nie ma innych gatunków cygar, 
ale i w Moskwie i w gubernjach południowych Ce­
sarstwa

Cygara F. R. Kirsteina w Rydze, 
nadeszły na wyłączną sprzedaż do Składu tytoniów i 
papierosów pod' firmą przjr uli­
cy Senatorskiej nr 20. Cygara te jako odleżałe i do­
brze zwinięte, są szczególniej poszukiwane przez a- 
matorów dobrych cygar. Ułożone w eleganckich pu­
dełkach, przechodzą i pod wewnętrznym względem 
tak nazwane Cygara importowane, a ceny są przy­
stępne dla każdego.

Fabryka JF. li. Kirsteina wyrabia 36 ga­
tunków cygar, w cenie od rs. 1 kop. 50, do rs. 18 za 
100 sztuk.

Kto zatem pragnie nabyć cygara i dobre i tanie, 
niechaj ma na uwadze tę tak dobrze już wsławioną 
markę.

W tymże składzie znajdują sie zapałki z fabryki 
w Wielkiej Woli.

W filji w m. Łodzi (przy ul. Petrokowskiej nr 501), 
otwartej ela wygody naszych tamecznych klijentów, 
są do nabycia zarówno cygara w mowie będącej fa­
bryki, jak i zapałki tu wymienione,

Keun Herta, 
£kłn<l tabaezny pod firmą:

A. L‘ESPERANCE,
—17800 ulica Senatorska nr 20. —4—6

rrr*'- ■ ■^TO.Tr??na,TMiirriTBrvi»itiffiTwmTriraFiirmiiiBiirWBraiia

lioktor Zaremba po powrocie do Warszaw, 
przyjmuje chorych do 10 rano i od 4—6 po połudDiu- 
Now^Miastonrl(31^)L —

— lir powrócił z zagranicy i P^j
muje chorych z cierpieniami wewnętrznemi, od 4" 
po południu. Leszno nr 21. 1-—3—-19310^.^^

Nr 5. Kantor Senatorska Nr
Skład Węgli kamiennych

w najlepszych gatunkach

Daniela Dawidsohn.
Odstawa natychmiastowa.

Nr 4. Okopowa przy kolei Nr
1—45—19369—

W e k s 1 e:
Z końcem gieł^ 

żądano | placg^x 
141.15 —

9.60 —
114.30 —
122.55 —

VVartość kuponów: od list. zast. 64%, nowych 80%s, zastawnych m.

Monety: Półimperjały rs.

Szczygielski.

sztyk.
z chorob. chinirgicznemi fzewnętrznemi,) 
codziennie prócz świąt, ar Zawadzki.
z chorobami weherycznemi i skórnemi 
codziennie, dr T. Anders.
z chorob. wewnętrznemi, codziennie, dr B. 
Cbrostowski.

Opłata za poradę 25 kopiejek.—1675

świąt.

zębów.

i jamy nosowej, codziennie prócz niedziel, dr 

z chor, wetierycznemi i skóry, codzien- 

z chor, wewnętrz. specjał, nerwowemi z za- 

i piątki, dr. M. Łrunner.
od 11—12 s chor. organów moczopłciowych męz- 

kich, we wtorki, czwartki i soboty, dr M 
Brunner.

dr B. Taczanowski.’ 1 ’ ‘
1— 2 z chorobami wewnęfrz. specjalnie wieku 

dziecięcego, codziennie dr J. Poznański.
1 — 2 z chorobami kobiecemi, codziennie, dr. J. 

Szczygielski.
2 —3 z chor, eczów, codziennie, dr Z. Kram-

2— 3

czarny podpalany, mający wybite oko. — Uprasza 8!%r, 
kogo sie przybłakał, o odprowadzenie pod powyższy t"!1 
za narngdą. * 1—1 —193'jó^x



hotel europejski,
Przyiajd dnia 19 Sierpnia 1880 r.

«rvwkłB ^rU2enstern Aleksander, senator rze- 
Wjn„ TT radca stanu z Berlina; Biegański 
r katnerjunkier dworu J. C. M.
t t-.7na: Dehn Anna, żona jenerała lejtnnn. 
<iuia- Zv-n?’ bar- v- Hahn Edward, ob. z Wie- 
? Kui’, *®rs de Isle Adam, jenerął-major 
ha- h ’ Obnchowicz Bogdan, ob. z Żytomie- 
tdw0 ,?rni8en Albert, ob. z Wiednia: Birger 
1'eki ia’, kupiec z Wiednia; Horowoi-Mete- 
Gja2 , B'udent uniwersytetu z Ciechocinka; 
t 1’int b siostra czerwonego krzyża
(•trat,, °*’a! Brey Anna, żona radcy magi- 
i r?';..2 Wiednia; Trębieki Władysław, ob. 
dnia- > ’ Karol, radca dworu z Wie* 
i>chn’i,^Łuozy,,ski Mikołaj, kupiec z Kijowa; 
iitrin £n?an Henryk, kupiec z Berlina; Ma- 
Alari Mikołaj ob. z Berlina; Charbonneau 
■’.fjj,’.kapitalistka z Berlina; Wasilczykow 
Otoms?. l’°dpułkownik z Petersburga: Bering 
łlaru*’ .kupiec z Stawropolska; Kuzniecka 
t 2 Łodzi; Suferynski Piotr oby w.
r°lski°ai1’ Hesse Paweł, ob. z Makowa: Na- 
tyiikL, ®ksander, ob. z Petersburga; Goetz <^lŁJupieC z Berlina.

n Teatr Letni.
i Z1®: Skąpie (występ p. Rychtera). 

r°: ■Hugonoci (ostatni występ pp. 
^J^wskiego i Wasilewskiego),_____
ty o ^łystawa Towarzystwa Zachę* 
sci“Pięknych, Krak.-Przedmie- 

otwarta jest codziennie od go- 
2 tana do 4 po południu zimą, do 

kop Jg'Udniu latem.—Cena wejścia dla* osób 
* Cza5 w. dnie powszednie, kop. 5 w Święta 
*^.^rtki; dzieci płacą połowę. —13797 —

„Wystawa Obrazów 
^»‘°*°czesnych Polskich Malarzy, 
1,(|dzin w salach Ratusza codziennie od 
’**■^21,.10 i rana do 5 po południu, 

wystawa Obrazów

“I Synaioji jrzj ilicj Nalewki 
I dim Wio Krolla,

Ho o5la’ ‘2. w nadchodzące święta uroezy- 
iLn»et ?rnw*a® będzie nabożeństwo w tejże 
WejŁ^ze> znany i ulubiony kantor, p. F 

2ycJj^off, wraz z własnym chórem.
dli .e°bie nająć miejsca w synagodze 
? zaB1z2’.e rodzin swoich, zechcą pospieszyć 
lest jj^uuiein, gdyż ilość miejsc wolnych 

k*lu^“w*e®i* przyjmują się na miejscu w lo- 
Hęj 7Daffogalnym, każdodziennie, od godz. 

"-tej po południu.
__________ k—18908—2—3

’ opiX 2aE2ezyt donieść szanownym rodzicom. 
M wp ] om> ’ż na mocy upoważnienia właści- 

dclzy, przyjmuje na mieszkanie i stół 

.„Uczniów
r do szlUł®®0 wyznania i uczęezczają- 

JlltćrtuZ. >’°mo«y we wszystkich szkolnych 
. jt-’lioH, a.eb, rodzicielskiej opieki i moralnego 
(afUnp nitt? dzieci będą mogły korzystać 
r’f>- Wi»aDe' ruuki rePgji i języka hebrajskie- 

ddomość prz, ulicy Krnkowskie-Przed- 
> Nr 77 Salomon Neumark. 
------- -  12726—la—12________  

8Wracja Żeglugi Parowej 
gadami ”a rZeCe WiŚ1°’
..’Me n,a’ 2? jazda pasażerska w Górnej 
’*<i r. b Av^ruoona zostąje od 8 (20 sierp- 
;%ie ' piątek statek z pasażerami o- 
?nAinie - u^oaleksnndrji do Sandomierza o 
’‘śdu tr»Zlana ‘ podług dawnego roz- 

a razy tygodniowo odpływać bę- 
f'Bki , powicie w poniedziałki, środy i 

?'"’il‘tki i" a?'',aleksandrjt (Puław) a wtorki, 
1 Uiedziele z Sandomierza.

2—2 -K19149-

w salonie trtnl: j ięknyeh 
tbj^ózofsi ZJUjgTEly 

rodziezmie. — Niw-ała, dom hr Kra- 
209-- 0—’22669—

Sala Licytacyjna
Miodowa Nr li.
z wolnej ręki w dni powszednie 

i? TV?—w Święta od 12—3.—Licytacja 
fiSiJ.orek j piątek k—8829—97—-o 

b|ady w kuchni taniej przy 
b ulicy Freta:

hrło^l, t. j. w Sobotę: Krupnik z kaszą 
na baraninie, sztuka mięsa, fasola. * 

3Ó, O STRZEŻENIE.
tkórr>; ^awisza do Spółki Farbiarni biało- 

filC2eJ nie należy.
Jfzy nit iózef Zalewski
39 Dobrej i róg Biatoskórniczej Nr 

k—19177— 2—2

Pomieszczenie przy familji 
dla 1 lub 2-ch PIVIIAEK. 
z prowincji, uczęszczających do Zakładów na­
ukowych, rękodzielniczych dla Kobiet etc. za 
cenę umiarkowaną, w warunkach jak naj­
przystępniejszych,* z zapewnieniem opieki ro­
dzicielskiej—wspólna Nr 15. od frontu, na 
1-m piętrze, mieszkania Nr 6, wprost scho­
dów. — Tamże 3 POKOJE do wynajęcia 
z meblami.________ d—18398—12—U *

Warszawski rzeczny YacŁt-KInb.
W Sobotę dnia 21 b. m. Koncertu ńie bę­

dzie.—W Niedzielę dnia 22 b. in. Hegatty, 
początek o godzinie 5 po południu, od godzi­
ny 4 zaś, grać będą dwie orkiestry wojskowe.

Wieczorem illuminacja i ognie’bengalskie. 
Bilety na wieczerzę nabyć można do wie­

czora we Czwartek.
Goście mogą przez członków być wprowa­

dzeni.
Osoby życzące sobie przypatrywać się re- 

gacie z lokalu klubu, plącą za miejsce rs. 1. 
_______________________ k—19068-3 -3

Magazyn Dhiorów Męzkich 
Hipolita Dutkiewicza, 

od dpia 26 Lipca r. b. przeniesiony zo­
stał naprzeciwko pod Nr 50 nowy, przy ulicy 
Marszałltowskiej i Swiętókrzyzkiej, dom na­
rożny p. Glassa; poleca* się nadal łaskawym 
względom JW. Panom bez żadnych reklam. 

k—17613-8-15

Do Szkoły 4-klasowej w Lipnie 
potrzeba 

Nauczyciela.
Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim podNrem37, 
od 3 do 5 po południu. —W tejże Szkole za­
pis Uczniów rozpocznie się 25 b. m. i r. 
__ _________________ n—19294— 1—3

Z upoważnienia Władzy przyjmuje.

Uczniów na Stancję.
Ulica Ogrodowa Nr 16. mieszkania 3. 

»—19278- 1-2

gimnazjum klasycznego pragnie udzielać ko­
repetycji. Adresa zostawiać prosi w Reda­
kcji niniejszego pisma pod lit. A. Z. W.

___ p-19287-1-3 
Uczeń gimnazjum filologicznego 

klasy V-ej, 
życzy udzielać korepetycje lub lekcje w za­
kresie kursu gimnazjalnego. Adresa proszę 
składać w Redakcji Kurjera Warszawskie- 
go pod lit. M. S. F. 0-19286—1-3

Z upoważnienia Władzy edukacyjnej.

Stancja dla Uczniów
Szkół Publicznych i prywatnych. Opieka do­
mowa, pomoc naukowa na żądanie.—Wiado­
mość: ulica Złota Nr 3, mieszkania Nr 19, 
stróż włkaże. d—19313— 1—3

Potrzebny jest

WSPÓLNIK 
z kapitałem rs. 8,000, lub też pożyczając tę 
summę do interesu przemysłowego, nader ko­
rzystnego w Warszawie. — Wspólnik przy 
wspólnej pracy, obnk utrzymania, ma zapew­
niony piękny dochód; zaś pragnący pożyczyć 
powyższą kwotę, oprócz 5% ”d kapitału, 
otrzyma *mieszka*nie i życie.—Kapitał wyma­
gany na lat 5 (pięć).—Itetlektanci raczą skła­
dać swe adresy w Kantorze Kurjera War­
szawskiego pod lit. B. K. k—19293—1—3

Do znacznego interesu przemysłowo-han­
dlowego, będącego wbiegtt, poszukiwanym jest 
Wspólnik komandytowy, lub w razie 
uzdolnienia firmowy, z kapitałem 

30,000 rs.
Kupcy mają pierwszeństwo.’— Wiadomość: 
Wierzbowa Nr 2, mieszkania 12, drugie pię­
tro; od godz. 5—7 po południu. 
_______________________ k—19266—1—3

Przy ulicy Gnojnej Nr 11, w każdym czasie 
do wynajęcia

obszerny, łącznie z dwoma pokojami — i

SKŁADY
na cukier, lub inne towary. — Wiadomość 
w miejscu u Rządcy domu, d—19262—1—10

OBWIESZCZENIE.
Komora Celna Sosnowice, niniejszem ob­

wieszcza, że w dniu 19 (31) Sierpnia, sprze­
dawane będą przez publiczną licytacją w So- 
snowicach.* przy tejże Komorze różne skon­
fiskowane towary, w ogóle na rs. 2,600 osza­
cowane, a mianowicie: damskie garnitury, 
zatrzymane przez Komorę z powodu nizko 
deklarowanej ceny, materje jedwabne, weł­
niane i bawełniane, towary galanteryjne i in­
ne, trunki spirytusowe, na które kupujący 
winni mieć swoje naczynia, k—19263—1—3
Zarząd drogi żelaznej Warszawsko 

Terespolskiel.
Na skutek podania p. Mordki Bejnisa Im­

bryczek, w Warszawie, przy ulicy Elektoral­
nej Nr 20 zamieszkałego, o zgubieniu dowo­
du zaliczeniowego Nr 4077 Praga—Między­
rzec, na rs. 300, obciążającego przesyłkę 
dnia 26 Listopada 1879 r. za frachtem Nr 
18991 ekspediowaną,—Zarząd dróg! żelaznej 
Warszawsko-TerespoIskiej, wzywa posiada­
cza w mowie będącego dowodu, aby z tako­
wym w ciągu trzech miesięcy zgłóśił się do 
Zarządu i posiadanie dowodu usprawiedliwił, 
po upływie bowiem tego czasu, dowód uzna- 
ny zostanie za nieważny, k—19349—1—1

i ffiajazjii Tmriffl Bławatnycli 
g B. SZYSZKA |
II przy ulicy Niecałej Nr 2,
fel przeniesionyzostalz d. 1-m Sier- Kg 

pnia r. b.. vis-a-vis do domu Kr. £5 
<8 L. Krasińskiego, na miejsce pana ra
■ J. Ungra.—Tamże jest do sprzedania w 
UJ urządzehie sklepowe, to jest 3 Szafy
H oszklone, jeden kontuar i jeden Kan- B
■ torek. k—19296—1—2 \ j

Jest do odstąpienia 
zaraz na dogodnych warunkach 

interes jrzesyslm-liandltw,
w pełnym rozwoju będący i dobrze procen­
tujący z liczną klljentelą, kompletnie urzą­
dzony, ze wszelkiemi budowlami, inwenta­
rzem i zapasami. Kapitał potrzebny zaraz 
10 do 12 tysięcy rubli. Rellektnnci raczą 
składać swoje * adresy w Redakcji pod lit. 
S. M. B. X._________ t>—19z97—1—3

RUBLI 400
pożyczki, ktoby chciał udzielić pod korzystue- 
mi dla siebie warunkami, raczy adres swój 
zostawić w Redakcji Kurjera Warszawskie- 
go pod lit. J. F. 3._____  k—19324—1—1

Kawaler poszukuje

Pomieszkania,
zfoźoaego z dwóch pokojów, z meblami 
lub bez, w okolicy placu Teatralnego, 
Adresy składać w Redakcji pod lit. R. N. 30. 
_______________________ k—19333—1—3

Do wynajęcia od Ś-go Michała 

APARTAMENT, 
na 1-m piętrze, składający się z 5 pokoi, 
z przynależytościami i balkonem od Zielonego 
placu, w domu narożnym, przy ulicy Mar­
szałkowskiej. gdzie Skład korzenny p. Roz- 
manitha.—Wiadomość u rządcy domu. 
_______________________ k-19326—1-3

Przyjmują się wszelkie roboty
Malarskie, tapetowanie pokoi 

i pisanie znaków, 
powyższe roboty wykonywają się z gustem 
i elegancją, o które polecam *śię*Szanownym 
Panom Obywatelom. W. Bogdański. 
Leszno Ńr W. k—19319—1—3

Zawiadamiam, że

w RESTAURACJI 
przy ulicy Bednarskiej pod Nr 6, od d. 25 
Sierpnia r. b. wydawane będą śniadania, 
obiady i kolacje codziennie, zas w Niedzielę 
i Czwartki flaki, po cenach przystępnych.

1. Jagielski, 
p—19283—1—3

Para Chomont angielskich, czarnych, uży­
wanych, dwie Hołoble także angielskie, 
wszystko w dobrym stanie.—Wiadomość: Kró- 
lewska Nr 4, u stróża. k—18345—1—3

Dom do sprzedania 
w szacunku około 27,000 rs., na, 11% 
netto w środku miasta, oraz plac 7 000 
łok. □, i suma rs. 7,000 do 15,000 
rs., do ulokowania na miasto. Wiadomość 
Długa 24, mieszkania 12, na 2-em piętrze 
w korytarzu prawym; z rana do 10-ej, po po­
łudniu od 4% do 6, bez pośrednictwa.

k—18954- 4—5

KORONKI
białe, kremowe, czarne; Krawatki, Szale tu­
reckie. Kaszemiry, Atłasy, Materje, Wełny, 
Dywany, Suknie * w całości—do oczyszczania 
przyjmuje Zakład F. Piotrowskiej, wprost 
placu Ś-go Aleksandra, ulica Żurawia Nr 10. 
_______________________ k—19193—1—7

W RADOMIU,
przy ulicy Lubelskiej, w domu W. Ćhodnt- 
kiewicza, obok Dyrekcji Szez. Tow. Kred.

Ziems., dostać można rozmaitych

D^’Koronek ruskich”?K
oraz Krotonów białych i kolorowych,

Barchanów i t. p. towarów.” 
k—18286—5 -6

Dziś i codzień,
prócz potraw 4 la carte, wydają się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tch’ po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji Uipkiewi® 
Plac Teatralny, Nr 7, f-e piętro, 

k—lo—1794Ó—O 

Nowa Lodownia 
Fabryczna BJr 6,

w większych i mniejszych partjach. — Wia­
domość: ulica Widok Ńr 7, mieszkania 2.

k—17121—26—O 

Kąpiele, Książęca Nr 4, 
pierwszy dom od Nowego-łlwiatu.

k—13864—48—300

Przyznajcie że ceny dotąd 
niepraktykowane!!!

Obrus elegancki wyborowe z frendzlą lub 
bez 1 rs. 10 kop.

6 serwet dużych stołowych eleganckich, za 
1 rs. 80 kop., czyli po 30 kop. serweta.

6 serwet małych doskonałych za 60 kop. 
i 75 kop. (desserowej.

Garnitur stołowy na 6 osób, to jest: obrus 
i 6 serwet 4 rs.*60 kop., na 12 osób rs. 13. 

Prześcieradła gotowe bez szwu obrębione
1 znaczone 1 rs., 3’/» łokcia szerokie 2J,j 
długie.

Ręczniki wyborowe gotowe, obrębiane i 
znaczone po *40 kop. i 50 kop.

Creton francuski biały na koszule (rzadkiej 
dobroci) po 15 kop.

Creass, zwane pół płótno, bardzo trwały, po
12 kop., na koszule i gacie używany.

Perkal biały najlepszy l’/a łok. szeroki, po
13 kop. łokieć.

Koszule męzkie prane, eleganckie, po 1 k. 50, 
balowe wyborowe 2 rs.

Kołnierzyki męzkie najelegantsze, najroz­
maitsze fasony po 25 i 30 kop.

Mankiety męzkie poczwórne po 40 kop.
Kołnierzyki” damskie webowe wyborowe, 

30 kop. (Nouveaute).
Ekspedycja obstalunków z prowincji z akura- 
tnośeią. Na żądanie wyselamy próbki bezpła­
tnie. — Róg Dzikiej i Nowolipek dom G. 
Brauna Nr 1, mieszk. 10. k3—3—1895S—
W domu przy ulicy Ohoźnej Nr 3,

2 gi dom od Krak.-Przedmieścia
Do wynajęcia zaraz lub od S-go Michała 

Lokal świeżo wyrestaurowany, sklaiajacy gją 

z 6-ciu Pokoi 
i kuchni, na 1-m piętrze.

Od 5-go Michała
1 pokój i kuchnia na 2-giem pię­

trze i i pokój osobny na 2 piętrzę. 
____________________ u-19267-l-r

Do sprzedania zaraz

Majątek Ziemski 
włók 24, z których 11 pod lasem, przy rze­
cze spławnej, grunta pszenne po większej 
części, łąki wyborowe.—Objaśnienia szczegó­
łowe w* Zakładzie Kumysowym w Saskim 
ogrodzie, u Zarządzającego, przez cały tydzień. 

k—19146—3—3
Do wynajęcia w każdym czasie

Mieszkanie, 
składające się z trzech pokoi i kuchni z me­
blami lub bez*, ulica Widok Nr 14. 
________ ______________ k—18931—3—3 

Ważne ogłoszenie.
Z powodu zmiany stosunków familijnych 

jest do sprzedania 

Sklep z towarami, 
aa pryncypalnoj ulicy, egzystujący od kilku- 
nas tu lat, dobrze procon(uj?iey.—Wia donwtkś 
na Tamce Nr 29, w mieszknntti Nr 4.

k—19211—2—6



Szkoła Krawiectwa

Rs. 1.

'+< i. \ -f-Ą

Klingi u noży niewychodzą nawet po zanu­
rzeniu we wrzącej wodzie.—Odnawianie i po­
srebrzanie przedmiotów zużytych, dokonywa 
sic po cenach umiarkowanych. k12412—23—50

DO KARMIENIA RZIECI,
używana przez Szpital Dzieciątka Jezus w Warszawie, 

oraz

W Szkole Realniej
przy ulicy Krokowskie-Przedmieście Nr 54 
(wprost Hotelu Saskiego), zapis uczniów 
przychodnieh, pensjonarzów i półpensiona- 
rzów, odbywa się tylko w dnie powszednie 
od godziny 9 do 12 i od 3 do 7 po południu; 
kurs nauk zacznie się 1 Września r b.

Ludwik Wyrożembski.
k—18806—4—10

WARSZAWIE
CZERNIAKOWSKA N'S4.

------ »e<------•

dla Uczniów- z upoważnienia Władzy Szkol­
nej.— Chmielna Nr 32, mieszkania 7 
Marszałkowskiej). k—18914 —4—6

UdzielaLekEyj 

Buchhaltefji, 
przy ulicy Hożej Nr 16.— N. DAWISON.

k—18042—6—12

WjrpirRW
SKŁAD PŁÓCIEN, BIELIZNY i POŚCIELI,

Cesarsko-królewsko Austriackiego nadwornego dostawcy, jako i Księżny Rumuńskiej,

JULIUSZA HENEL, dawniej C. FUCHS,
W WROCŁAWIU, 

obok Ratusza (am Rathhause) Ir 26, 
poleca swe w całych Niemczech znane artykuły tak w bieliznie jakoteż i w haftach, 

w gatunkach rzetelnych.

Całkowite Wyprawy
starannie, czysto wyprane, bielone, apretowanc i pięknie związane, jako też podług 
najnowszych wiedeńskich wzorów znaczone. Niezrównane co do eleganckiego kroju 
i starannego szycia. Próby, illustrowane katalogi, jakoteż kosztorysy, przesyłają się 
na żądanie bezpłatnie i franco.

Ponieważ mieszkam w samym środku szlązkiego przemysłu płócien i jes'^ 
zarazem fabrykantem większej części artykułów' w mym składzie znajdujących się, 
przeto mogę Szanownej Publiczności dostarczać rzetelny tylko i wyborowy towar, 
gwarantując za jego trwałość. Nasze modele własnego pomysłu, uznane zostały 
przez najznakomitsze dzienniki mód za najpraktyczniejsze.

Największy wybór szlązkioj stołowej bielizny, na 36, 24,12, 8 i 6 osób, w dre- 
lu, jaquard i adamaszku.

Eleganckie nakrycia, stosowno do używania przy śniadaniach, do kawy, her­
baty i polowań, tak białe jako i kolorowe, również stołowa bięlizna z herbami.

Skład rossyjskieh, amerykańskich, wiedeńskich i angielskich ręczników.
Usługa polska, tak damska jakoteż męzka,—korrespondencja po polsku. 
Osobny gabinet do przymierzania. k—18267—5—10

Składy w Warszawie: u PP. J. Mrozowskiego, W. A. Zettschner’a, A. 
zw—F- Galleg’o, L. Spiess’a i Syna, K. Sierzputowskiego, H. W elfa, Feliksa Szteynera, 
(Apt. Dworu J. C. Kr.M.), L. Zieroinskiego, H. Kueharzewskiego, Braci Wróbel, Sowiń­
skiego i Szulca,oraz we wszystkich aptekach w Warszawie ina prowincji. 
Reprezentant na Warszawę i Królestwo Polskie

v. Bal do w.
Nowogrodzka Nr 3, przyjmuje tak 
jak dawniej uczniów na stancję.

k—18943—3—6

Stancja w Petersburgu
dla uczęszczających do Uniwersytetu lub Za­
kładów Naukowych Specjalnych, przy familji, 
gdzie pensjonarze znajdą przyzwoite utrzy­
manie, troskliwą opiekę, a nawet i pomoc 
naukową. — Wiadomość w Warszawie przy 
ulicy Żabiej Nr 1, mieszkania 19, na 2-nt 
piętrze od frontu, u Doktora, w godzinach 
od 10 do 12. k—19100—3—3

I Centa > 
| PUSZKI |
S MLEKA I
ć kop. 75. ’

podaje do publicznej wiadomości, że zapis uczniów, odbywa się każdodziennie od 
godziny 4 do 7 po południu.

1. Wstępujący do Szkoły krawiectwa, winni ukończyć 13 lat wieku.
2. Kandydaci sa przyjmowani bez różnicy wyznań.
3. Uczniowie Szkoły Krawiectwa, oprócz systematycznie pobieranej wyższej 

nauki krawiectwa, wraz z nauką kroju, pobierać będą lekcje rysunków, buchhalterji 
i innych w miarę potrzeby nauk.

4. Chociaż opłata szkolna § 14 Ustawy przez Rząd zatwierdzonej, nazna­
czoną została, po rs. 6 miesięcznie, to jednakże Rada Nadzorca Szkoły, chcąc uła­
twić mniej zamożnym rodzicom, kształcenie swych synów w zawodzie krawieckim; 
opłatę będzie zmniejszać do najmniejszych cyfr, stosownie do zamożności każdego 
tak, ażeby ona dla nikogo uciążliwą niebyła.

5. Celujący w nauce uczniowie, oprócz dostawanych na egzaminach nagród, 
uwalniani będą "i od opłaty szkolnej.

6. Uczniowie po ukończeniu Szkoły, otrzymywać będą patenta poświadczone 
poprzednio przez Władzę Szkolną w Urzędzie Starszych Zgromadzenia, celem zapi­
sania ich w poczet cechowych podmajstrzych.

7. Podmajstrzy krawieccy, opatrzeni patentem szkoły, l ędą uzyskiwać po­
nowne patenta na majstrów, skoro zamożność ich na otworzenie własnego magazynu 
lub pracowni pozwoli. Patenta te będą z prawem utrzymywania u siebie termina­
torów i wyzwalania ich w cechu na czeladników.

8. Uzdolnieni uczniowe, którzyby za wiedzą swych Rodziców lub Opiekunów, 
chcieli pracować w szkole po godzinach na naukę przeznaczonych, pobierać będą 
zato stosowne z kassy szkolnej wynagrodzenie.

9. Dla uczniów z prowincji, przygotowany jest pensjonat pod opieką Rady 
Nadzorczej Szkoły.

10. Odpowiednio do napływu kandydatów, szkoła będzie rozprzestrzenioną i dla
tego też liczba uczniów nie jest ograniczoną. k—18662—5—12

Staacja dla UCZNIÓW,
Lokal obszerny, ze zdrowem powietrzem, 
opieka rodzicielska, warunki przystępne. — 
Podwal Nr 32, pierwsze piętro, mieszkania
Nr 6. — Antonina Grzybowska, wdowa, 
po Patronie Trybunału. r>—18044— 5—6

Pniwdziw a *

MACZKA MLECZNA I a i

UVAJU UUHUUUUUj 
przełożona pensji 3-klasowej, 

przy. ul. Uluglęj ZNr 23.
Zawiadamia szanownych rodziców i opie­

kunów, że zapis uczennic tak przychodnieh 
jak pensjonarek na rok szkolny 1880/81, bę­
dzie miał miejsce od d. 18 czerwca do 1 li- 
pca, od godziny 3 do6 po południu; później 
zaś wznowiony d. 16 sierpnia trwać będzie 
codziennie od 11 rano do 5 po południu. Kurs 
nauk rozpoczyna się 1 września.
______________5—10 —14170—k________

2 upoważnienia Władzy Na­
zi iii/iwA®?’ tikowej, przyjmuję kilku Ucz- 

niów na stancję, zapewnia­
jąc im troskliwą opiekę, pomoc naukową i 
konwersację w obcych językach.

Leon Stefański, Nauczyciel jęz. niem.
Nowogrodzka Nr 20 "lit. A.

k—18612-5—10

Jest Pomieszczenie
dla osoby pojedyńczej, z- usługą i całodzien- 
nem utrzymaniem. — Ulica Złota Nr 2 lit. Ł., 
róg Zgoda, drugie piętro, mieszkania 5. Za­
stać można od godz. 3 do 6 każdodziennie. 

n—19110— 2—3

iv W’ars»anie, Plac teatralny Xr S’, dom p. Neprosa.
Główny Apt na Cesarstw# Rossyjskie: 

Upraszam Szanowną Publiczność o zwrócenie uwagi na to, że za prawdziwość 
F tych tylko puszek zatęezam, które zaopatrzone sa w stempel niebieski i podpis 

pana Aleksandra Wenzel, Generalnego Agenta mojego na Rossie. 
_____ K—18t64—4—JNestl4, V eyęy (Szwa j carja).

^ODKIEVDc^
ZABOROWSKI ISURZYCKI

FABRYKA 
-/WIYwyrobów PLATEROWANYCH^ f (f il? I POSREBRZANYCH I V 

Galwanicznie

Z upoważnienia Władzy Naukowej przyj­
muje Uczniów na Stancję, zapewniając tro­
skliwą opiekę, na żądanie z korepetycją. — 
Ulica“ Złota, domu Nr 12, drugie piętro, od 
frontu.—K. Witkowska. «—19099— 2—2
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Przełożona Zakładu Naukowego w W»rsZ.» 
wie, przy ulicy Nowy-Świat pod NreBt 1 
w narożnym domu p. Istomina istnieią®.6®^ 
tna zaszczyt oznajmić Szanownym Rodz|C<' 
i Opiekunom, żo otwiera zapis uczennic D 
stałych jak i przychodnieh w dniu zó (‘., 
Sierpnia. —Właściwykurs nauk rozpoczni®'-• 
dnia 2 Września (21 Sierpnia) r. b.

k—19138-2—2___-

pierwsze piętro 
k—19101—3-6 -

Pensja Żeiiska Antoniny Ma,, 
dotychczas przy ttliey Brackiej pod Lr.cinI.j 
istniejąca, przeniesioną została vis-A-vi8- 
tęż ulicę, do domu p< Efrospod Nr 4." [. 
pis uczennic na rok 1880/81, rozpoeznie 6 > 
dnia 16 Sierpnia, egzaminu wstępne odby'v 
się będą w dniu 27 i 28 t. m., od godz'"?.. 
do 6 po południu, lekcje zaś rozpoeznij 8’ 
dnia 1-go Września. k—19014—2—L,

----------------------------------------- ----------- J 
’SW®**’ Przy Ulicy Bednarskiej, pod Nreffl 

nowym, mieszkania Nr 9, na 
przymuje się Bieliznę do znaczenia. — 
potrzebne są Panny "do nauki, a jedna ąonL 
pletnie uzdolniona do znaczenia bieltz,.’'j 
tudzież dowiedzieć się można o Po^oJ, 
do wynajęcia, dla Emeryta, d—19133-r^>-

Nowy Świat Nr 26, 
frontu.

W arsz.-Wiedeń.: 
Pośpieszny 3 klasy.
Csobowy 3 klasy . . 
Csob, 3 kl. do 1 iotrk. 
Ktirjerski 2 klasy. . 
Uł, arsz.-Eydgcs.: 
Csobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy. . 
Os. 3kLdoWłocławka 
W arsz.-T erase oL 
Pocztowy 3 klasy 
K urjerski 2 klasy . . 
Csouowo-Towarowv.
V. arsz.-F etersb.: 
Csobowy 2 klasy 
Csobowy 3 klasy .
Pocztowy 3 klasy . . 
r,adw. "do Mławy: 
Pasażerski  
Pocztowy  
Lad w. do Kowla; 
Pocztowy  
Pasażerski

Obwodowa:
Z dworca Wiedeń. .

“2(7*
50* 
05 *
10 *

Odchodzą

g- I m-

Pensja Wyższa Żeńska 
Sześcioklasowa 

Emilji z Czaczko wl kich Srf 
W CZĘSTOCHOWIE. .

Zawiadamia Szanownych Rodziców i OP.,|j 
kunów, że zapis pensjonarek i przychodu' 
uczennic na rok 1880,81 rozpoeznie się 20 
unia. Kurs natur 1 Września. Prócz p'L8 
iimiotów planem objętych, wykłada się 
język angielski. Zakład posiada gimnauU 
i czytelnię zaopatrzoną w książki odpwie11 
wiekowi panienek. Ponieważ co roś UCu’.ls 
nice z mojego zakładu do następnych » 
szkół rządowych bywają przyjmowane, L, 
również otrzymują na mocy egzaminów P 
tenta rządowe, przeto' zakład mój 
gwarancję rzetelnej i sumiennej nauki- 

k—18883—3—3

Rzeźnicki sklep ,it.
jest do odstąpienia w każdym czasie z 
sztatem i z całym przyrządem. WiaUOI’Yp 
na Ważkim Dunaju w flaczarni u p- 
derskiego Nr 6. k—19117—3-~^

Różue Mieszkania i SiW ,ki, 
do wynajęcia od Ś-go Michała ze *’sz® u- 
mi nowoezesnemi wygodami i konifortel >(nu 
rządzone. Ulica Zielna Nr 31, pierwsz.' u 
za Nowo-Zielną. Wiadomość na 
Właściciela domu. k—16886—"

■ y 7 *pqt
Z przyczyny wyjazdu na prowincję, Je- 

odstąpienia

Sklepik Wiktuałów, 
przy ulicy Chmielnej Nr 57, rog uitoj 
dej, wiadomość w sklepiku.‘k2-O-1925(-

W Drukarni Warszauskuigo.—Plac 'leatralny Nr 47iJc (notry b).
fcedaklcr Uecłtw tiyirarcwski.—Wydawca fcvslawGbtlbre”

jlo3Bojeno llenąypoK) Bapmaca 8 (20) ABiycia
Patrz Dodatek*

080648



DODATEKaoKURJSRA WARSZAWSKIEGO K185. _ n
Dnia 20 sierpnia 1880 roku. Piątek. Dnia 8 (20) sierpnia 1880 roku.

d—19289— 1—6

Nr30. Chmielna Nr 30

W mieście Kojdanowie, gubernji Mińskiej, 
założoną, została od dnia 1-go Lipca

WYŻSZY ZAKŁAD
wychowawczo-naukowy

Uprasza się Szanowne Osoby, które pozo­
stawiły do reperacji

Nowo-Senatorska Nr 4.
d—7715- 32—0

Z upoważnienia Władzy przyjmuje Uczniów 
na Stację, zapewniając im opiekę, konwer­
sację języka irancuzkiego i korepetycję. — 
Ulica Chmielna Nr 33, mieszkania 10. (dru- 
gie piętro, od frontu), d—18677— 4—4

zaopatrzona w najnowsze środki medyczne, 
oezem mam honor polecić się I’P. obywate­
lom okolicznym i ich mieszkańcom. Tamże, 
jest potrzebnyvUczeń farmacji, taki, któ­
ry już był w aptece, hib początkujący, pra­
gnący postąpić do zawodu farmaceutycznego. 
Aptekarz Floman Kerntopf.—Wiadomość: 
Plac Krasińskich Nr 3, w fabryce forte­
pianów. dI—1—19260—

Nowy-świat Nr 19, między Chmielną i Jerozolimską.
J—3 —19302—d na Konfitury,

poleca Handel

Jest do sprzedania

Kassa Ogniotrwała 
za przystępną cenę, na Nr 4, bardzo starań* 
nie.i mocno odrobiona. — Wiadomość u Ślu­
sarza, ulica Elektoralna Nr 47.'

n2—3—19087—

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli, 
mahoniowych, Serwantka, Kómoda, Umywal­
nia i Łóżko, wszystko w dobrym stanie.— 
Wiadomość: ulica Orła Nr 10, mieszk. 13.

• d2—3—19092—

u ś. p. Zegarmistrza Augusta Spleszyńskiego, 
ażeby zgłosiły się po odebranie tychże przed­
miotów, przy ulicy Chłodnej Nr 30, u Wdo­
wy, po tymże zegarmistrzu, lecz tylko do 
dnia 27-go b. m., codziennie do godziny 
1-szej po południu. Po upływie zaś tego 
terminu, zegarki pozostałe odebrać będzie 
można u pana Zegarmistrza Babczyńskiego. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 436 nowy 57.

d—19288—1—3

Do sprzedania:
Stół jadalny. Obrazków i Sztychów opraw­
nych kilkanaście, Umywalka duża biało lakie­
rowana, Łóżko mahoniowe i dwa Łóżka dla 
służących, oraz Koszul męzkich używanych 
płóciennych dwa tuziny i komplet Kłosów 
z lat kilku; także 2 Wazony Aloesu i Cytry- 
tryny, Zegar malachitowy. — Nowy-Swiat 
Nr 15, na 2-m piętrze od frontu.

ni—1—19274—

• Do-sprzedania każdego czasu'

Garnitur Mebli, 
złożony z jednej kanapy, 2-ch foteli, 6-ciW 
krzeseł i jednego stołu orzechowego szabo- 
wanego, nadto 2 konsole mahoniowe antique, 
2 łóżka jesionowe z materacami na spręży­
nach, 1 duża szafa jesionowa, 1 sofka orze­
chowa, 1 kanapka mahoniowa, 2 fotele antiqe, 
1 Szeslong, 2 portiery rypsowe, 4 lambreki­
ny wraz z gzymsami, 1 piecyk żelazny do 

.pokoju i 1 komoda jesionowa. — Wiadomość: 
ulica Marszałkowska Nr 47, stróż wskaże.

dI—6—19304—

Jest do sprzedania 

mały Faetonik 
z odejmowaną budą, na pojedynkę.— Wiado­
mość: Twarda Nr 30, u Ręczarskiego.

w‘®ku, niegdyś córka obywateli 
i znająca się na gospodarstwie wiej- 

°na|e Ullei®kieni, oraz szyjąca bieliznę do- 
®Woią maszyną, poszukuje miejsca 

>“b oZ,aWie’.lub na Prowincji, do wdowca, 
nr śttre t °|Wan'a się wiekową osobą, gdyż 
iilodiu pełniła"obowiązki.—Wiadomość 
^<L«L2(h_mie.szk. 2. d—19316— 1-2

Z powodu zmiany lokalu, jest do sprzedania

Garnitur Mebli
orzechowych,, krytych adamaszkiem .jedwa* 
bnym, zupełnie nowe, oraz Lustra złocone 
i meble z całego stołowego pokoju.—Róg uli­
cy Piwnej i Krakowskiego - Przedmieścia 
Nr 107/30, 1-sze piętro,- u właściciela domu. 

--------- ' dI—4—19292—

Pożądaną jest

Wspólniczka,
do interesu, wysokie pro- 

N 1,500 wnił’!icego z kapitałem rubli 1,000 
10 281 w oir .izSza wiadomość: Chmielna 
iż rano Prawej na dole, od godziny

Bardzo Tanio!!! Różne Garnitury, gusto­
wna materją kryte; Seslongi, Sofy, Fotele, 
Szafy, Kredensy, Toalety, Komody, Łóżka,
i wiele innych, Meterace Walteharowe, na 
pensje, po sr. 8. z czem się poleca

d—18796— 3—12 l. Brenert.^Sii _ 12 i od 3 do 6. d—19285— 1-3 

20 lat wieku nadaje

HFleor Se CjEne a la Glycerine!!; 
Kwiat Łabędzi glicerynowy J 

najcieńszy i najlżejsza 
ze wszystkich pudrów.

Przystaje najlepiej do skóry przez 
zastosowanie gliceryny, niewidzialny 
sprawia efekt cudowny—bo w jednej 
chwili nadaje skórze pożądaną świe­
żość, młodość i piękność. Czyni zbytecz- i 
nem wszelkie blansze metaliczne, od 
których skóra tylko twardnieje i sennie.

Damy które dotąd używały rozmai­
tych innych pudrów, raczą przekonać 
się przez użycie Kwiatu Łabędziego, 
o wyższości jego nad wszystkimi in- 
nemi pudrami.
Cena za pudełko rs. 1 kop. 50. 

, z puszkiem „ 1 „ 65.
Skład wyłączny tego pudru w Perfumerji

J°^ój uspołecznienia Rzymu, ’ 
^D'zejaj6 zniżonej, z 3-ch, na 1’/, rubla, 

, Je we wszystkich księgarniach.
8—9 —14708—d

do f , , "**-*- “ 1 il i i
^rakoD®ł negliżowych, do maszyny i do nauki. 
Hi Nr ok,e-Przedmieście, pałac Kazimierow- 

-C2: ~~ Kozłowska, d—19z80— 1—2

płci i . ° D M
’"eże mogąca złożyć kaucji rs. 500, 
J^niem 'ee korzystne miejsce, z całem u'zy-

■ ’ Pro Pewnym znacznym handlu, jako 
J^dotŁnió nt °d sumy zabezpieczony.—Bliższa 

_ reIQ na pojWft]u w Kawiarni, pod 
> od godz. 4 do 5 po południu.

d—1930o— 1—3

uzdolniona do szycia bielizny męzkiej, i mo­
gąca zająć się posługą do wszystkiego, a głó­
wnym warunkiem moralnego prowadzenia i 
bez nałogów; żądaną jest od kwartału na 
stałe.—Pensja i stół kwartalnie rubli trzy­
dzieści.—Wiadomość: Krakowskie-Przedmie- 
śeie domu Nr 59, mieszkanie na drugiem pię­
trze, od frontu Nr 4, drzwi środkowe. — 

Radca Dworu Antoni Hóuwalt.

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako nie zawierają­
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól­

nych zasadach handlu.

poroby nasiórne głowy i wtok 
włosów leczy

| Pomada Deslauriers.
Niszczy 

prędko 
ŁUPIEŻ

' wszelkie dole- 
gliwości na-

■ skórne głowy, 
ZAPOBIEGA i WSTRZYMUJE WY­

PADANIE WŁOSÓW;
w Paryżu u Chemika Desslauriers. 

Skład główny i jedyny na 
Warszawę i Królestwo

u ALEKSANDRA KOCHA, 
Nowosenatorska nr 4.

Zażądać należy na opakowaniu podpi­
su Deslauriers i stempla w kolorze 
' niebieskim rządu francuskiego.

Cena za Słoik rs. 1.
d—11735—6—25

J^ca patent z ukończonego Gimnazjum, 
d**ać i i enie na udzielanie łekcyj, życzy 
"a pen.’akow° po domach prywatnych, lub 
t’>lin,Rb..J* l;~ Wiadomość w kiosku: rog Jero- 

s,eJ i Marszałkowskiej ulicy.
- -----  d2—3—19155—

’’’Uda .
<j0 z JePSzem wychowaniem, życzy miej- 

'v dorn, jarziłdu domu, lub do towarzystwa, 
i ni#śe- albo do' wdowca.—Wia-
'' hatii rv duńska. Nr 17, w Chambre garnis 

■ iZjiajp„; esi'ńskiej. — Tamże są Pokoje do 
u—19309— 1-6

Tapicerko-Deko- 
racyjny 

j. Chojnackiego.
Za bardzo przystępną cenę je«t do sprzeda­
nia Garnitur Mebli francuzkich, cały kryty, 
składający się z Kanapy, 2-ch Foteli, 6-ciu 
Krzeseł i Stołu, oraz komoda mahoniowa, 
Fotel duży skórą kryty, dwie Toalety maho­
niowe, szabowane, damskie, dwie Etażerki, 
Łóżko żelazne i Szafka do Łóżka ciemna, 
Biurko orzechowe średniej wielkości, o 7-miu 
szufladach i Stół mahoniowy; oraz przyjmuje 
wszelkie obstalunki w’ zakres tapicerski wcho­
dzące, przerabiania mebli i materacy. Zara­
zem wytępia mole; jakoteż podejmuje się poli- 
turowania i pakowania Mebli z ekspedycją, 
po cenach bardzo przystępnych; z czem się 
polecam Szanownej Publiczności. — Ulica 
Chmielna Nr 30 nowy, róg Marszałkowskiej. 

d1-5—19281-

. OGŁOSZENIE.
* Pow.°du bezskuteczności licytacji, odbytej w Zarządzie Okręgowym Intendentury 
fko-LitpZav-le dn’a 2‘ (14) Lipca roku bieżącego, na sprzedaż przechowującego się w Brze- 
19 (3], ?. 'ui składzie pierza do poduszek, licytacja takowa ponowionąi zostanie w dniu 
przy ^erPUia r. b. w komitecie powiatowym rozporządzającym w Brześciu Litewskim, 

w NM°Wan'u ścisłem wszelkich warunków jakie ogłoszone były w Czerwcu rok. bież.
Jieyta-p .• Kurjera Warszawskiego 124, 130 i 137,. przeto życzący przyjąć udział w tej 

winni swe podania i deklaracje do powyżej wymienionego komitetu nadsyłać.
dały j C2egółowe ogłoszenie o licytacji w mowie będącej, jakoteż warunki dotyczące sprze- 
w War rZa’ 'tresowani odczytywać mogą każdodżiennie w godzinach biurowych posiedzeń 
fcie i&i* 5 Zarządź ie Okręgowym Intendentury, oraz w Brześciu Litewskim w Zarzą- 
.^Juiejskim Policyjnym. „-18648-3-3

L. Tschapkowej,
przy ul. Kaflonnej 125 w Krakowie, 

rozpoczyna kurs 1-go Września.
Język niemiecki, polski, francuski i angiel­

ski. Muzyka i wszystkie przedmioty szkolne.
Francuska i niemka stale są w Zakładzie. 

Wypisy pensjonarek odbywają się codziennie.
Prospekt gratis.

d2-4—18892—

t)°*ażnienia Władzy Naukowej przyjmuje

.uczniów
PeniOQ zapewniając troskliwą opiekę i 
«r in Baukową. na zadanie. — Nowy-Swiat

- bielanowska
------------------ Dl—6—19320— ____

Wyprawy szkolne po rs. 3.
zawierający: Dziennik, 12 kajetów glans., lin., kajet długi, piórnik, 2 ob- 

i kantiis 8talek, 2 ołówki, gumę, kałamarz kieszonkowy, bibułę, atrament, pieczątki 
^Kę. _ obok teg0 yy6zeikie niaterjały szkolne tanio poleca skład papieru.

Warszawska Fabryka Pończoch i Trykotaży, odznaczona Medalami na Wystawie Muzeum. WjtórpOMCll tialjcŁ 6-iO 
“Wi od 6-ii mili. Starjelek od 3 nim. Kaftaniki. Halli. Snkitnki wlm—Skład ui. hr. Berga Nr 11.

MĘŻATKA
pragnie wziąć DZIECKO do piersi lub na 
garnuszek. — Ulica Pańska Nr 54,—Wiado­
mość u Akuszerki Bobrzyk.

dI—1—19261—

Poszukuje się 

Nauczycielki, 
posiadającej gruntownie język francuzki, do 
udzielania takowego młodemu człowieku. — 
Wiadomość przy ulicy Włodzimierskiej Nr 10, 
mieszkania Nr 12, od godziny 6 do 7 po po- 

łudniu._____________ d—19258— 1—1______
Poszukują, na wspólny koszt 

Towarzyszki 
podróży, dla osoby udającej się w Listopa­
dzie r. -b., na czas sześciu miesięcy, dla kii- , 
matycznej kuracji do S. Remo, lub innej po- i 
łudniowej miejscowości. Towarzystwo polskie, I 
ruskie, niemieckie jednakowo pożądane. Nie I 
przyjmuje się towarzystwa osoby, której stan 
zlrowia zmuszałby do pielęgnowania jej.— ) 
Adres: Sędzia Pokoju vón Oettingen, Brzeziny. 

d—19291— 1 -3

A ^atechizm skrócony
1 mlodzieży rzymsko-katolickiej, 
dla 1»„ leS° przetłoinaczony przez Księ­
cia w r aoeS° Kamieńskiego, probosz-
2 druku r.Ut'u‘>ku, djeeezji Płockiej, wyszedł

do nabycia w Redakcji 
I'Btorsfi^<*u Katolickiego przy ulicy Se- 
_ BKleJ Nr 6- Cena kop. 7‘/a.

Y—u—18851—3—3

Pompki Antałkowe. 
(Piwo-tłoczące pompki), 

oraz różne przyrządy do gospodarstwa pi­
wnego poleca Biuro techniczne Karola 
Poszepnego, Zielna Nr 5, róg Złotej 

• w Warszawie. D3—6—18852—

Nr 58 Marszałkowska Nr 58,

A10C



Dnia 1 b. m., wysłałem pocztą do pp. żaj- 
dla Fruchtmana i S-ki, weksel na rs. 300, na 
rzeez tychże, z terminem "-miesięcznym wy­
stawiony, oraz list frachtowy na zwrót 2-ch 
próżnych skrzyń, weksel ten zaginął. Ostrze­
ga się zatem, aby nikt jego pod odpowie­
dzialnością nie nabywał.

Kutno, dnia 10 Sierpnia 1880 roku. 
d—18810-2-3 N. B. Wejsberg.

STANCJA 
dla Uczniów, 

z upoważnienia władzy naukowej, w domu 
rodzinnym, w bliskości 4-go gimnazjum 
przyjmuję uczniów na stancję na, dogodnych 
warunkach. Na żądanie korepetycję w miej­
scu.— Tamże jest do wynajęcia osobny pokój 
z meblami, d]a kawalera, lub bez: Hoża Nr 5, 
mieszkania 38. d4—5—18284—

~ Nauczyciel 
języka NIEMIECKIEGO, udziela lekcyj 
z wykładem polskim, ruskim, frareuzkiin i 
angielskim, według najlepszej metody.—Ulica 
Chmielna Nr 6. drzwi Nr 18, w podwórzu. 
____________________p—18332- 3—6

Osoba młoda, 
znająca muzykę, język fżaneuzki i niemiecki, 
posiadająca patent z ukończenia gimnazjum, 
życzy udzielać korrepetyeje, lub prywatnie 
lekcje. — Ulica Chłodna Nr 40, mieszkania 

Nr 18.____________ p2—3—18768—________
Potrzebną jest

Nauczycielka
Niemka z patentem, posiadająca język ro- 
syjkski. — Ulica Szpitalna Nr 1, w Sklepie 
Nelly.____________ d—19021— 2—2

Żądaną jest 

Młoda Nauczycielka, 
posiadająca języki i wyższą muzykę.—Nowy- 
Swiat Nr 30, w poprzecznej oficynie, na 1-m 
piętrze. n—19022— 2—2

Jest pomieszczenie dla

przy porządnej familji, z ealodziennem ży­
ciem i opraniem, za przystępną cenę. Zape­
wnia się sumienny dozór i opiekę rodziciel­
ską. — Wiadomość: Marszałkowska Nr 6B, 
mieszkania Nr 10.________d2—3—19045—

Pomieszczenie
przy familii, dla Chłopczyka uczęszczającego 
do Gimnazjum, lub inftego Zakładu nauko­
wego w bliskości Szkoły Realnej sześciókla- 
sowej.—Ulica Chmielna Nr 62a, na parte- 
rze u Doktora.______ d—18670— 3—3_____

Stancja dla Uczni
Szkół z przyzwoitem utrzymaniem, pomocą 
naukową, opieka i dozór męzki. Niemniej in­
ne wymagania zapewnia się. — Ulica Długa 

.Nr 17, mieszkania 9. n—18678—8—12

Zarax, za LEKCJE,
dla Angielki, Francuzki, lub Rosjanki, 
(może być mężczyzna) Lokal umeblowany, 
usługa, wynagrodzenie. W Kantorze Próśb 
Bluma, Kapitulna Nr 4. d—18799— 4—6 

Ktoly życzył pod dobrą opieką umiescij 

Uczniów na Sianeję, 
wraz z konwersacją w językach: ruskim i 
niemieckim, zna’dzie takową przy ulicy Pań­
skiej Nr 10, mieszki 5, pierwsze piętro. 
____________________2—19224—

Z upoważnieniem Władzy Naukowej 
przyjmuje się 

Ucznitw na ta’ę, 
z zapewnieniem troskliwej rodzicielskiej opieki. 
Ulica Długa Nr 14, w drugim dziedzińcu, na 
dole, mieszkania Nr 31. —' p, M. 
____________________ d2—2—19175—

Stancja dla Uczniów, 
dozór i przy zwoite utrzymanie zapewnia się. 
Cena przystępna. — Zapytać się p. Flegon- 
towa w Gimnazjum lll-m męzkim.

______________r>—1S9t)6— 3—3

Skucia fila Uczniów.
Dla towarzystwa własnym dzieciom życzy­

libyśmy przyjąć dwóch uczniów. Muzyka, 
konwersacja Irancuska, niemiecka i ruska 
z korepetycją zapewnia się. W dni niepo- 
godne dzieci będą do szkół odsyłane i przy­
wożone własnym powożeni. Wiadomość uli­
ca Chmielna Ńr 3, mieszk 30, na dole.

- n -
Z dozwolenia Władzy, Rodzice znajdą

Stancję
tylko dla 4-ch uczyni klas niższych, w domu 
rodzicielskim, gdzie na miejscu będą mieli 
pomoc naukową, od ucznia klasy 7 gimna­
zjum rządowego i stosowną opiekę. — Ulica 
Żabia Nr 4, mieszkania Nr 11. 
______ _____________ p—18637— 5-6

Stancja dla Uczniów
za nadzwyczaj nizką cenę, w blizkości prawie 
wszystkich Gimnazji.—Wiadomość przy ulicy 
Bednarskiej Nr 13, w oficynie na górze, po 
lewej stronie. — E. N. d—18202— 3—3

Zapis Uczniów na rok szkolny 1880/1 

W Szkole Realnej 
sześcio-klasowej męzkiej, utrzymywa­
nej przezemnie, przy ulicy Dauiiowiczowskiaj 
Nr 4, rozpocznie się 4 (16) Sierpnia i 
trwać będzie codziennie, z wyjątkiem Świąt, 
i Niedziel, od godziny 9-tej zrana do 12-tęj 
w południe, aż d<> rozpoczęcia nauk, które 
nastąpi dnia 16 (28) t. m. — Egzamina do­
datkowe, oraz wstępne odbywać się będą 
w dniach: 21, 23. 2l i 26 Sierpnia n. s. od 
od godziny 1-szei do 3-ciej po południu.

WOJCIECH GÓRSKI.
n—17760— 5—6

Dwu-klasowy Zakład 
Naukowy żeński 

WANDY SZULC, 
przy ulicy Zielnej Nr 7B, 

zawiadamia Szanownych Rodziców i Opieku­
nów, że zapis uczennic, tak pensjonarek jak 
i przychodnie!), rozpocznie się z dniem 10 
Sierpnia i trwać będzie do końca tego mie­
siąca w godzinach: od 10 do 3 po południa. 
Z dniem zaś 1 Września rozpoczną się wła­
ściwe wykłady nauk. Konwersacja w języ­
kach: francuzkim i niemieckim zapewnia się. 
____________________p—19052— 3—7

Zawiadamiani Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że jak lat poprzednich, tak i 
teraz, przyjmuję na Stancję Uczni, tak ze 
Szkół Rządowych, jak Prywatnych; zape­
wniając im wszelką pomoc naukową i troskli­
wą opiekę. — Marja Juty (Żuti). — Ulica 
Obożna Nr 3.________d—19' 82— 3—3

Nauczycielka 
muzyki z patentem, udziela lekcji po cenie 
umiarkowanej. Adresy uprasza zostawiać 
w Redakcji tegoż pisma pod lit. F. P. K. 
______________________ b—18919— 3-3 

Potrzebny jest

NAUCZY CIEL 
z upoważnienia od Władzy do wykładania 
języka niemieckiego, w Szkole 4-klasowej na 
prowincji. — Wiadomość Nowv-Świat Nr 7, 
lewa oficyna, 2-gie piętro, do te i rano i od 
7 wieczorem.________ r>—18921— 3—3

W Zakładzie Mechaniczno-Ślusarskim Jana 
Koralewskiego, przy ulicy Dzielnej Nr 9a, 

potrzebni są
Uczniowie* 

w temże Zakładzie przy mują się wszelkie 
obstalunki, na roboty ślusar-fcie. 
____________________ p—19202— 2—3

Potrzeba dwóch Uczni 
do Fortepianisty, po lat piętnaście mających, 
ci którzy znają stolarstwo, mają pierwszeń­
stwo.—Ulica Krakowskie-Przedmieście, Nr 2, 
mieszkania Nr 6. u—19194— 2—3

Szkoła rządowa 
jedno klasowa żeńska Nr 8; mieszcząca się 
przy ulicy Ciepłej pod Nr 1 domu; zawiada­
mia Rodziców i Opiekunów, że zapis w tej 
szkole rozpoczął się od dnia 1 (13) Sierpnia 
i trwać będzie do 1-go Września.

d2—3—19200—
Potrzebne Są

uzdatnione, do krawieeczjzny damskiej, i do 
nauki, za stosowną umową. — Długa Nr 17, 
mieszkania 11, w oficynie‘2:g.ie piętro,

„-19124— 2-3

młoda, dobrze wychowana, uzdolniona w kra- 
wiecczyznie i bieliznie damskiej, która mo­
głaby przytem zająć się wyręczeniem pani 
w gospodarstwie, opieką nad’dziećmi, lub do 
towarzystwa, poszukuje odpowiedniego miej- 
eea.—Marjańska Nr 11, w Pracowni ubiorów 
damskich. ________ p—19130— 2—8

Uczeń VI Gimnazjum,- 
dostawszy w tym rokn patent dojrzałości, 
tyczy udzielać lekeie z języków starożytnych: 
ruskiego, niemieckiego i franetrafriego, oraz 
z matematyki. — plac św. Aleksandra, domu 
Nr 7, mieszkania 10. d—19148— 2—4

Wiktorja Gębicka,
róg Tamki i uliczki wiodącej do klasztoru

S-go Kazimierza Nr 2?, dom Bryknera.
Otrzymawszy pozwolenie Władzy Eduka­

cyjnej, otwieram jednoklasową prywatną 
Szkołę żeńską z dniem 16 Sierpnia, zapis 
zaś uczennic odbywa się każdodziennie.

_________ J—19071—3—3

Osób a 
potrzebującą w celu podtrzymania zdrowia 
przepędzić zimę w Meran, poszukuje famiji. 
przy której mogłaby wyjechać w rodzaju 
nauczycielki, lub osoby do towarzystwa. — 
Bliższa wiadomość: Złota Nr 4, mieszk. 17. 

b—19132— 2—3

Młoda Osoba 
poszukuje miejsea, do zarządu gospodarstwem 
wiejskiem, albo- do prywatnego domu, do szy­
cia, może przyjmować wszelkie roboty do 
domu.—Ulica Długa Nr 21, mieszkania 9. 
__________________ D—19154—2—3 

Mieszkanie dla Uczniów
z upoważnienia Władzy Szkolnej.—Krakow­
skie-Przedmieście Nr 21. Oprócz opieki ro­
dzicielskiej, konwersacja Francuzka i nauka 
wszelkiego rodzaju rysunków zapewnia się, 
stróż wskaże.________ n—19073—9.—3______

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opie­
kunów, że w nowo otworzonej przezemnie 

Szkole jednoklasowej 
prywatnej żeńskiej, przyjmuję Uczennice. Za­
pis rozpoczyna sio od 16 Sierpnia, od godzi­
ny 1-ej do 4-ej. Lekcje rozpoczynają się. od 
1 Września, ulica róg Szkolnej i Swiętokrzy- 
zkiej Nr L— F. Basińska, p—18879—4-6

Potrzebny jest

Młody Człowiek, 
za pisarza do Piekarni. — Wiadomość, Na­
lewki Nr 39, w Sklepie pieczywa. 
_ ____________________ d—18051— 3—3____

Potrzebny jest

domu z kaucja, rs. 1J)00.—Wiadomość: No- 
wy-Świat Nr 49, u Właściciela domu.

p—18905 — 3—3________

Miody Człowiek, 
pisząey wprawnie, czytelnie i ładnie po pol­
sku. po rusku, po niemiecku i po franeuzku, 
poszukuje zajęcia; przyjmuje także do prze­
pisywania w wymienionych językach. Adre­
sy uprasza składać w Redakcji Kur WarsŁ, 
pod lit. S. K. d—18484— 6—6

żądaną jest 
3P ANIENK-A.. 

od lat 12 do 14 mająca, żeby umiała cokol­
wiek szyć, na wyjazd w okolice Kijowa, do 
nauki, w robocie sukien i kapeluszy, życie, 
obranie, opieka i bytność w Warszawie col 
rek w lecie, zapewnia się. — Wiadomość; 
u Właściciela domu, przy nlicr Kaczei. pod 
Nrem 2509/10a, Nr 6J 8. 0-19221—2—3 

Akuszerka W. Ił., 
Nowolipie Nr 7, czwarty dom od ulicy Prze­
jazd, z bramy na lewo, parter, przyj­
muje osoby spodziewające się słabości, przy­
jezdne i tutejsze, za opłatą: w osobnym poko­
ju i z osobnem wejściem od rs. 15, 
wspólnym od rs. 8 z umieszczeniem 
dziecka. d2—2—16294—

Akuszerka 0. G.,

młoda, ze świeżym pokarmem, miejska, bez 
długu, poszukuje miejsca. — Ulica Dzielna 
Nr 44, stróż wskate. d2—2-19134—

przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
za bardzo umiarkowaną cenę, — Ulica Szpi­
talna Nr 2, mieszk. Nr 14. d2—4—19227—

W MAGAZYNIE MÓD

A. GAŁECKIEJ, 
odrabiają się suknie i okrycia podłóg naj­
wyższych wymagań gustu i elegancji, po eo­

nach następującyh.
Fason i robota sukni bez ubrania, Rs. 3. 
Fason i robotasukni z mułem ubraniem Rs. 4. 
Fason i robota sukni suciej ubieranej Rs. 5. 
Fason i robota sukni strojnie ubieranej Rs. 6. 
Fason i robota sukni bogato i strojnie wy­

kończonej Rs. 7.
Fason i robota sukni aksamitnej z ciężkich 

materyi po Rs. 8, 9 i 10.
Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85, dom 

zwany Roesiera, w sieni przechodniej, 2-gie 
piętro.  b3—6—18245—

używane, jest do sprzedania lub do wynaję­
cia. — Ulica. Hoża Nr 5, na dole, w nowej 
ofio.ynie, Nr 32- mieszkania. o2—3—19029—

4^. | Jfr Do sprzedania

Dubeltówka
Lankastra prawie, sowa, z wszelkiemip^ 
borami i Wyż«ł kompletnie ułożony- 
N_. ..15 przy ulicy Przyrynek Nr 4, 

ikaże. t) 3—3— 1
domość i
Stróż wal _

Za Rs. 260.
Do sprzedania Garnitur Mebli 'v(e. 
wych, orzechowych, aksamitem bordo «r- 
Krakowskie-Przedmieście Nr 5 domih ® 
szkania Nr 30. 04—4—1^3^

Otrzyma! świeży transport parasol}*^ 
wszych fabryk angielskich i francuzkicf 
wą mechaniką, z ezern poleca się Sz#n“ 
Publiczności, iłowy Świat Nr 49.

n»—3—18906->Z

Witkowskiego, 
Elektoralna Kr i#«. 

posiada rozmaite Meble dobrze wykoi11^. 
za suchość drzewa poręcza, przyjmuj8 
ty stolarskie i tapicerskle. Ceny nizk'8- 

o2-13-1916>>-z

.........  p
nowy i Szeslong skórą kryty, używa^jjH 
sprzedania zacenę nizką—Elektoralna ‘ 
2-gie piętro, drzwi przy schodach.

d3 — 6—18265<-/

Jest do sprzedania
FORTEPIAN

palisandrowy, o7-miu oktawach^ 
each i całym metalowym blatem. — 
mość: ulica Senatorska Nr 2, w sklep*6 
soli A. HoferL »2—2-1S2<u

Do sprzedania

Lokomobila , m(jł 
o sile 6 koni, mało używana. — 
na Grzybowie Nr 4, w sklepie M. Gr*cz'

Są ne sprzedania 
Meble mahoniowe, 

Fortepian i różae gospodarskie spr^-l?x’ki*J 
ulicy Nowe-Miasto, w przedłużeniu 
Freta. Nr 29, gdzie Apteka p. SeiboroW6*^ 
w podwórzu na 1-m piętrze. Obejrzę* “ 
codzień, od godz. 10-tej do 1-szej. , .
________________ i— 189U7—

p1 [ 1 powodu braku miej*®"'
do sprzedania • kl 

o r t e p U" 
mahoniowy, o 7-miu oktawach, w, "jiip* 
stanie, ża przystępną cenę.—Ulica N jętr** 
Nr 8 nowy, w podwórzu na 2-m.Jkix. 
mieszkania Nr 18. t>3—3—

kryte aksamitem, serge» * ri.jna 
den Szeslong brokafelą kryty * ! 
Z’ orzechowych ramach, u TaPiee1e8O5<' 

wiat Nr 55 nowy.

Do sptżbdania a powodu wyjazd*

FORTEPIAN,, 
Kozetka palisandrowa, dwa Fotek 1 jfj/j 
drowe, Stół mahoniowy przed kanap! f 
Przy nticy Ogrodowej potl Nr 17 no*I ’ 
godziny 10-tej rano do 6-tej w wiee*0’" 

b2—8—
Je»t do sprzeda***. ||

Garnitur Mej;
używany i nowy, urzędowej roboty;
dalny; Biurko; Szeslong; Fotel; *!•' 
i Stolik do kart — Ulica Królewsko 
u Tapicera.__________ t>5—6—iSoj^zT

,_™Eas_, WZatWzicTapWF
C. Trzask;, 

jest do sprzedania Garnitur Mal>*^ j p» 
używany, bardzo tanio, a takża 
Blada wybór Mebli nowych, 
i wykwintych (ceny przystępne)-—^. 
szał kowtka Nr 49. z>3—3—1897-^-^ 

Do sprzedania > L

Mn i W.ayf&tMw*- ][0« ,
notce, obydwa na parę i na 
są zrobione, jest także P®*- ur?y 
w dobrym stanie, na parę kont 1 
Pańskiej Nr 58, u

8ą do sprzśdania



ni ~

Roztwieracze do tychże rur.

Srubstaki zwyczajne i równoległe. 

Pasy do machin.

Pakunek amerykański.

Oliwiarki.

, Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawicrająeego w swym 
“dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

■■■ ___________

PRAWDZIWA AUGSBURGSKA

ESSENCJA ŻYCIA
Doktora Kiesowa.

Środek przeciw cierpieniom żołądka, wątroby, oraz prezer- 
Wywa przecivz innym chorobom. Dostać można we wszystkich 
kładach materjałćw aptecznych i aptekach. Składy Główne 

"Warszawie u Ludwika Spiess i Syna- drogistów i H. Nowo­
jorskiego, aptekarza. —50 — 18132 —

. KAŻDY KTO FAME WŁOSI
jj^wiadczenia stwierdzi, że farba z Nicejskich Kasztanów, pod nazwiskiem TANCRE- 

daje najpomyślniejsze rezultaty, gdyż bez przygotowania, za użyciem jednego płynu, 
dwóeh razach, rfnje włosom silny i równy kolor szatyn, jako płyn roślinny nie opala 

W|S‘’W, nie wzdyma ich,— podobnie innym farbom i wodom,— pomyślnie wpływa na porost 
* nie trudzi ciała i bielizny.— Zalety te eą. podyktowane przez doświadczenie kil- 

dn ;e8*ętiu osób, dziś stale używających Tancredo i'które zobowiązują nas podać o tern 
tu, **.adómości interesantów. Cena rs. 2 na kolor szatyn, na czarny rs. 1 kop. 50.— Per- 

,nerja Dobrzańskiego, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski. d—17675—3—12

Tokarnie najlepszych konstrukcji, 
różnej wielkości, tak pedałowe jak 
i do pasów zastosowane.

Wiertarnie wszelkich wielkości, 
do ruchu tęeznego, pedałowego i do 
pasów, od rs. 25. [

Heblarnie do metali i do drzewa
Gwinciarki do śrub i do mutr.
Nożyce do cięcia blachy metalo-Q Gumowe Węże, Płyty i Sznary. 

wej i żelaza, od rs. 25. 0
Tłocznie do wybijania dziur w 2 Kuzienki przenośne (połowę), 

metalowej blasze, różnych wielkości^ Bloki różniczkowe z Meuchami. 
ou rs. zo. a

Maszyny z pilami taśmowemi dlaO Wentylatory do ognisk kowal- 
stolarzy do ruchu ręcznego. Q skich w miejsce miechów.

®®aszyny pomocniczej Gazę jedwabną szwajcarską, w 
la blacharzy Q najlepszym gatunku i wszelkich
Rury żelazne do lokomobil i ko- fi numerów (na cylindry młyńskie), 

tłów. 0
0 Olej do maszyn.

wszystko w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych poleca

Skład Maszyn i Wyrobów Technicznych
II. S03IYA

tr Warszawie, nlica Marszałkowska Ar 41.
n—4003—16—0

Towary Perfumeryjne i Kosmetyczne!

BROKAR i Comp. I 
nagrodzone medalem na Wystawie powszechnej Paryzkiej, 

znajdują się do sprzedania 

w WARSZAWIE,
* Składach: pp. Mrozowskiego, A. Gerdawy i M. Jakubowskiego, Sch1agera> Mpfnka Ł
1 >ttnych handlujących. k—2069—22—0

APSUŁKI MATHEY-CAYLUS 
wyrobu D-ra Glin Nagroda Monty on.

Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w półleżeniu z esen- 
^alsamicznenu są zalecane przez lekarzy na cWy zastarzałe » nowu/iowitaic, 

eptawy ktbict, na choroby kanał* moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych.11
’ Przyjemna ich forma ujęta w karuk eseneyonalnie połączony czyni użycie 

Ciź*,ttlak niathey.Cayius możliwem dl* osób najmniejszych i nie szkodzi w ni- 
*ołądkowi.“

(ł/azota Szpitali Paryzkich.)
Szczegółowy opis dodało się do każdego flakonu.

kon v»le*T wystrzegać się podrobień i na zabezpieczenia każdy fta- 
ora/^Paułek Mathey Cayfus zaopatrzonym jest w markę fabryki

W WARSZAWIE

1

KUPUJE MEBLE UŻYWANEŚWIEŻEGO FASONU.

2

3

fi.£
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DOSKONAŁOŚĆ , 

WODA UNIVERSALNA 
PANI S. A. ALLEN, 

DO ODRODZENIA WŁOSÓW.
Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 

pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
8. A. Allen nie jest farbą, lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia wlośow.

Magazyn Mebli gg * 
Nowych i Używanych jdBrf

S- IK CH O S K 1 H U O i S-ki,
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 piętro.

Znaczny wybór mebli gotowych krajowych i zagranicz­
nych.—Posiadając wTlasne warsztaty stolarskie i 
tapicerkie, przyjmuje obstaluirki na roboty: stolarskie- 

meblowe, tapicerekie i dekoracyjne.
n—3611- 50 -0

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Cena z flaszką rs. 3.60, z przesyłką rs. 4 —Skład główny w Paryżu, 37, Bd. 

Hausman.—W Warszawie u Aleksandra Kocha, Nowo-Senatorska vr 4.
-107 -0 -5197-

Senatorska Nr 467b, nowy 18,
naprzeciw kościoła S-go Antoniego,

POLECA:

•sNVMOxaviwn anso

Najlepsza oliwę prowancką.
Ocet stołowy czerwony, du sałat, majonezów 1 marynat— butelka 

kop. 50.
Soki (syropy): malinowy, wiśniowy porzeczkowy, na butelki.

* Sól stołową, chemicznie czystą, w naimielszym proszku, śnieżnej 
białości, w cryginalnem aiigielskiem opakowaniu Junt kop. 20.

Krochmal Hollenderski, prawdziwy pszenny, w paczkach jedno- 
iuntowych i ryżowy angielski.

Farbki do bielizny, w najlepszych gatunkach.
Francuskie Perfumy i Olejki do włosów, na lunty i łnty.
Olejek do wody Kotońskiej, (6 Jutów na garniec, najlepszego spi­

rytusu
Proszek Perski Dalmacki i Kaukazki.
Proszek do czyszczenia metali i przedmiotów lakiero­

wych.
Massa do zaprawiania posadzek, zwykła olejna i terpentynowa. 
Benzyna we flaszeczkacb i na balony.
Oliwa do palenia i do maszyn.
Smarowidło belgijskie w baryłkach i puszkach.
Nasiona, olejki i artykuły używane w gorzelnictwie. mate- 

rjały apteczne, przetwory chemiczne i Farby.
Atrament do znaczenia bielizny.
Pigułki niezawodne do wytępienia szczurów i myszy
Massa szwedzka o skór i kopyt końskich 
Tynktura na mole i pluskwy.
Oliwa do maszyn do szycia.
Woda Jawelska do prania. 46—0 21142 —

DO SKŁADU 

STANISŁAWA BADMANN 
przy ulicy Elektoralnej Nr 5

naprzeciw Banku, 
nadszedł świeży transport: 

Cementu Portland angielskiego, 
Hofca et Ctrnip. t Londynie, 

oraz inne marki Cementu angielskiego 

Cegły ‘ . ogniotrwałej,
Węgli kowalskich taÓlllM 

Tektury smolowcowej, 
Rur glazurowych i dren, 
Blachy żelaznej do krycia dachów.

u39 -0—3105—

Najtańsze warkocze 
w wielkim wyborze, w bardzo pięknych, ja­

snych kolorach, gotowe—i loki,

OTTON FOTTERER
Nr f. Podwal Nr 7.

_________________ d2—3—19023—

Farbiarnia A. Seiler
w Warszawie, ulica Sowia Nr 5. 
zawiadamia osoby, które powierzyły swe rze­
czy do farby, a stosownie do wydanych pize- 
zemnift kwitów dotychczas nie wykupiły, aże­
by najdalej w ciągu jednego miosiaca’od da­
ty niniejszego ogłoszenia takowe "odebrały, 
w przeciwnym razie celem pokrycia swej na­
leżności sprzedane zostaną a przewyżka «a 
cele dobroczynne pójdzie, n—18899 —3—3

2



MAMKA I 
wiejska, ze świeżym i obfiitym pokarmem, 
jest u Akuszerki M. Ł.—Ulica Chłodna Nr20. 
___________________ pi—1—19311—

Prawdziwe

Sery owcze 
otrzymał i poleca Skład Towarów Kolonial­
nych C. Czajkowskiego, przy rogu ulicy 
Elektoralnej i Mirowskiej Nr 25. 
______________________ d4-6—18779—

Do sprzedania:
Koszul męzkich 18, po rs. 1 kop. 50; 
Kaftaników rannych 2 po rs 1.

Chmielna Nr 19, mieszkania 8.
__________ul—3—19317—

Cztery BIURA dębowe,
na szafkach, nowe, o dziewięciu szufladach, 
sa do sprzedania,— Wiadomość: Elektoralna 
Nr 10, u Tapicera. d2—3—19207—

Żądanem jest do nabycia za umiarkowaną 
cenę

Pianino,
używane, ale w dobrym stanie. — Hotel 
Polski Nr 52. d!—3—19299—

AMERYKANKA
dobrze okuta, nie lakierowana, oraz 2 Ma­
szyny Wilsohna do szycia, oryginalne, ma­
ło używane, do sprzedania przy ulicy Święto- 
jerskiej Nr 24, u kowala, d2—3—19176—

Dachówki
kilka tysięcy sztuk do sprzedania za cenę 
bardzo przystępną.—Ul. Zakroczymska Nr 1. 
_____________ ~ ' d3—3—Ł8916—

Zostawiono w zakładzie lakierniczym dla 
sprzedania

dwie Dorożki, 
jedna prawie nowa. — Plac św. Aleksandra 
Nr 7._______________ d3—3—18948—

Magle Wiedeńskie 
są do sprzedania z powodu zmiany interesu, 
w” dobrym stanie. — Wiadomoće: Nowolipie 
Nr 26,d2—3—19102—

do odstąpienia wraz z mieszkaniem, w ka­
żdym czasie. — Ulica Freta Nr 18. wprost 
ulicy Świętojerskiej.______ n3—3—17842—

Magle Wiedeńskie
do sprzedania. — Ulica Nowolipie Nr 45.

•,______________ d1—1—19270—
Jest do odstąpienia od 1-go Września r. b.

3 dojne Krowy, 
w dobrem miejscu, wraz z urządzeniem i mie­
szkaniem. — Wiadomość w kiosku wprost 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej.

nl—3—19318—

Dwa Stoły obiadowe 
rozsuwane, z blatami, w dobrym stanie, są 
do sprzedania. — Aleja Jerozolimska Nr 28, 
stróż wskaże. d1—3—19259—

Jest do sprzedania

4-piętrowy, pięć okien frontu, murowany, 
w środku miasta, za rs. 15,000, w zamian 
może być przyjęta suma hypoteczna, dobrze 
lokowana.—Wiadomość u Właścicielki Karo­
liny Grodowskiej, przy ulicy Zakroczymskiej 
pod Nr 15.___________d1—3—-19290—

Do najęcia od 1 Października

Trzy Pokoje 
duże, przedpokój, kuchnia, na 1-szem pię- 
tize, w oficynie, z balkonem, może być z o- 
gródkiem, lub dużym ogrodem owocowo-wa­
rzywnym, na mieszkanie prywatne, szkołę, 
warsztat, lub i t. p. zakład. — Trzy P-koje 
na 2-m piętrze, od frontu, przedpokój, ku |inia. 
Dwa Pokoje na 2-giem piętrze, przed >okój, 
i kilka mniejszych mieskań, wszystkie Mepłe. 
suche i czyste. — Wiadomość na r.? .iron, 
u Właścicielki, Nowolipie Nr 34/2428*"'" 

d—17762— 3-X____

do wynajęcia zaraz, lub od 1-go Październi­
ka r. b., w miejscu handlowem, przy targu. 
Sklepy w cenie rs. 120, 200, 220 i 300 ro­
cznie. Lokale: 4, 3, 2 i 1 pokoje z kuchnia­
mi, po cenach umiarkowanych.—Wiadomość: 
Podwale Nr 44, u właściciela, mieszk. Nr 8. 

d3—3-18736—

Pokój frontowy, 
osobny, do wynajęcia w każdym czasie.— 
Nowogrodzka Nr 29, mieszkania Nr 5. 
_______________ d2—3—18991— 

K“POKÓJ-»| 
jeden lub dwa, z meblami, lub bez, za rs. 10 
.miesięcznie, do najęcia dla kobiety. — Wia­
domość przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
pod Nr 85, 2-gie piętro, na drzwiach Nr 7. 
______________________d3 -3—18244-

Dwa Pokoje
z kuchnią na 2-m piętrze, z widokiem na 
cyrk, do wynajęcia każdego czasu, przy ro­
gu ulicy Świętokrzyzkiej i Włodzimierskiej 
Nr 3, stróż wskaże. d3—4—19127

Do odnajęcia od św. Jana 
JEDEN POKÓJ 

z osobnem wejściem, przy tamilji, w środku 
miasta. — Bliższą wiadomość powziąć można 
w sklepie p. A. Rozmanitha, Niecała Nr 1, 
po południu od godziny 1-szej do 3-ciej lub 
wieczorem od 6 do 8._____n2—3—19209—

Świeżo i kompletnie odnowiony 

LOKAL
na 1-m piętrze, złożony z 4-ch pokoi z balko­
nem, kuchnią i t. d., do wynajęcia za cenę 
Rs. 400 rocznie. — Wiadomość u Rządcy 
domu. — Nowogrodzka Nr 5.

oil—0-17600—
Z powodu słabości jest do sprzedania ka­

żdego czasu

Restauracja.
Wiadomość na miejscu, ulica Twarda Nr 12. 

nl—3—19269—

PLAC 

4,000 łokci  na szmulowiźnie, dziedziczny, 
mający osobną książkę hypoteczna, leżący 
między zabudowaniami, do sprzedania pod bar­
dzo korzystnemi warunkami. — Wiadomość: 
ulica Żórawia Nr 9, mieszkania 13.

_d 6-6—18249— 
Jest do sprzedania razem lub częściowo 

9,555 łokci kwadr., 
w czterech placach, warunki nader korzystne. 
Wiadomość: ulica Bracka Nr 11, w handlu 
Galanteryjne - Dystrybucyjnym p. Ludwika 
Moryez._____________  d2—3-19032-

Folwark
14 wiorst od Warszawy, tanio i pod dobry­
mi warunkami do sprzedania. — Wiadomość: 
ulica Wielka Nr 13, mieszkania 43.

____________________ d3—3—19115—

Jl. » <* 
odrodzony, do najęcia, od frontu, przy ulicy 
zTotej Nr 37. przy tymże znajduje się szopa 
ze stajnią, a nadto może być i mieszkanie.— 
Wiadomość u Właściciela domu.

frontowy, z paradnem oddzieliłem wejściem, 
z meblami lub bez, jest do wynajęcia przy 
ulicy Wspólnej Nr 36a, 3-ei dom od Mar­
szałkowskiej. Widzieć takowy można do go­
dziny 8'/a rano i od 4-tej do 7-mej wieczo­
rem. stróż wskaże._____ d1—3—19300—

Z powodu wyjazdu są do odnajęcia

Pokoje
i kuchnia na 3-m piętrze od frontu. — Ulica 
Senatorska Nr 16, wiadomość na 3-m piętrze 
od uodz. 11-tej do 5-tej, Nr mieszkania 19.

6________ _______ pi—3—19312—

Mieszkanie
złożone z przedpokoju, dwóch pasaży i czte­
rech pokoi, na dole, do wynajęcia zaraz lub 
od 1-go Października do 1-go Lipca 1881 r., 
za rs. 350. — Marszałkowska Nr 40. 
____________________ nl—3-19272—

Do wynajęcia ZFOZKÓCT 
obszerny, ze wspólnem wejściem, dla osoby 
spokojnej i przyzwoitej. — Świętokrzyzka 
Nr 23, mieszkania Nr 13. d3—3—18933-— 

Do odnajęcia na dwa lub trzy miesiące 

Mieszkanie,
na 1-m piętrze, z balkonem, umeblowane, 
składające się z 3-ch lub 4-ch pokoi, przed­
pokoju i kuchni.—Ulica Nowogrodzka Nr do­
mu 23, mieszkania Nr 5, wiadomość od go- 

| dżiny 2-giej do 7-męj. d3—3—18961—

Jeden Lokal frontowy, 
świeżo odnowiony, dwa duże pokoje z kuchnią 
i piwnicą, na 2rm piętrze, od frontu, są zaraz 
do wynajęcia lub od 1-go Października r. b. 
za cenę umiarkowaną, w domu Nr 8/954, za 
Żelazną Bramą, gdzie jest apteka. —Wiado­
mość u Rzadcy i Stróża w miejscu. 
_________ pi—5—19301— 

Poszukuje się
od św. Michała lub Nowego-Roku, w nie­
wielkiej odległości od środka miasta, po­
mieszczenie na Piekarnię, o 2 lub 3 piecach, 
przytem Lokal o 3 lub więcej pokojach, stajni, 
wozowni i t. p. Adresy uprasza się składać: 
Wierzbowa Nr 3, do Sklepu pieczywa. 
_____________________ d—18952— 3—3

Ważna wiadomość!
Z powodu,wyjazdu jest do odstąpienia za­

raz lub od Ś-go Michała na trzy kwartały 
j za rs. 300 lokal złożony z 5 pokoi obszer­

nych, przedpokoju, kuchni, dużej spiżarki 
z zachowaniem z 2 wejściami; wiadomość na 

| miejscu od 3 do 5 po południu. Nowy Świat 
' Nr 12._________________d3—3—18912—

Do wynajęcia w każdym czasie 

dwa LOKALE, 
przy ulicy Lipowej pod Nr 3, w blizkości 
ulicy Oboźnej, w świeżem dla zdrowia po­
wietrzu, z widokiem na piękny ogród, mogą 
nawet zastąpić letnie mieszkanie, z ceną 
przystępną. Jeden lokal: 4 pokoje, z którycli 
salon z balkonem, passaż, kuchnia, przedpo­
kój i duże dwie suteryny na skład; drugi: 5 
pokoi, przedpokój, kuchnia, piwnica z wszel- 
kiemi w’ygodami. — Wiadomość na miejscu 
u stróża.___________ d2—10—19113—______

W PŁOCKU
są w każdej chwili do wynajęcia dwa nowo- 
wyrestaurowane Sklepy, przy najpryncy- 
palnięjszej ulicy. Obok każdego sklepu pokój 
mieszkalny. Ceny umiarkowane. — Bliższa 
wiadomość w księgarni B. Cassiusa, albo na 
miejscu, ulica Grodzka Nr 37. 
______________________ d2-3—19142—

Lokal parterowy:
Salon, 5 pokoi, przedpokój, pasaż, kuchnia 
z pawlaczem etc., urządzony z całym kom­
fortem, do odstąpienia z kontraktem dwule­
tnim.— Nowo-Zielna Nr 35, mieszkania Nr 1. 
______ _______________ d2—3—19161 —

Jest do wynajęcia duży

POKÓJ
od frontu, ładnie umeblowany.—UL Chmielna 
Nr 1, mieszkania 26,_____n2—3—19116—

Do najęcia od 1-go Października 

LOKAL 
składający się z salonu, 3-ch pokojów, przed­
pokoju i kuchni, na 1-m piętrze od frontu,

> blizko Krakowskicgo-Przedmieścia, obok szpi­
tala Dziecinnego, przy ulicy Aleksandria 
Nr 21, wiadomość na miejscu, stróż wskaże. 
__________________ d2—3—19090—

Dla Dorożkarza!
Do wynajęcia od 1-go Października 2 Staj­

nie i 2 Wozownie, razem lub pojedynczo, 
z mieszkaniem. — Plac Witkowski Nr 12. 

d5—6-18448—
LOKAL na 

Piwiarnię, 
składający się z sali bilardowej, 5 obszernych 
pokoi; może być dodany i ogródek. — Aleja 
Jerozolimska Nr 17, obok ulicy Kruczej. 
____________________ n5—10—18438- 

Różne Lokale
po zniżonych cenach: Sklepy z mieszka­
niami lub bez takowych, np. dla Felczera, 
Blacharza, Ślusarza i t. p., oraz Mieszkania 
4, 3 i 2 pokojowe, zaraz lub od kwartału.— 
Aleja Jerozolimska Nr 17. d5—10—18437—

W każdym czasie do wynajęcia 

Mieszkania, 
składające się z dwóch pokoi, przedpokoju 
i kuchni. Jedno z tych na parterze położone, 
odosobnione, służyć móże na kantor lub inny 
jaki zakład.—Wiadomość na miejscu: róg uli­
cy Zielnej i Złotej, w palacu Vestvali. 
_______ ____________ p2—2—19089— 

Sklep Wiktuałów 
do sprzedania z powodu zmiany interesu.— 
Ulica Grzybowska Nr 60. d1—1—19256—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5)»

Mleczarnia z Kawiarni? 
do sprzedania, również Skład Wó4c'< 
Ulica Wielka Nr 13, mieszkania 43.

W domu Nr 7/1607, przy ulicy j«**” 
grodzkiej są do najęcia w każdym czasw 

Dystrybucyjno-Wiktuałowy, w bąt^ 
korzystnej miejscowości, do sprzeda®1*^ 
Wiadomość: Freta Nr 20, w tymże skler

Jest do sprzedania

Sklepik Wiktuałó*^ 
i jeden Magiel. — Ulica Tward* ™ 
wiadomość na miejscu. d1—3—

Sklep Wiktuałów
do odstąpienia w każdym czasie, pr^.afF' 
Wielkiej, róg Siennej Nr 4. d2—3—

Dorożkarz i?
Dnia 17 Sierpnia, po południu, i* 

rożką z Włodzimierskiej na Wspoln’’ 
mniano w dorożce porte-cigar® 6.0r 
polerowany; w nieni było 12 PaP no*'c‘ 
1 zapałka wojenna (nie gasnąca n„j 
trzu) i piórko do zębów. Kto dofta 
mniany ów przedmiot do mieszkań oi)‘ 
rała Radeckiego (Włodzimierska 
bierze wynagrodzenie sute, p—

Sklep Wiktuałów
z powodu zmiany interesów do sprzęg* 
przy ulicy Siennej Nr 9, wiadomość na mieJst

X lik 
dla Felczera, lub inny Zakład, Warszta*^, 
Kołodzieja, lub Stelmacha, Kuźnia dla 
wala, wszystko to z mieszkaniem i *szfł-n 
mi wygodami. — Ulica Krucza Nr 5/l‘a‘ ' 
u Właściciela. d—18408— 6—6

Handel Wiktuałów )3 
jest zarpz do sprzedania, komorne R® — 
kop. 50 na miesiąc—Wiadomość na mieJ“\f 
Praga, za mostem Aleksandrowskim, 
wale ochronnem Nr 417A. d!—3—190*“ 
______  d2—3—19028—^

Sklep z bieliznę,
egzystujący od lat kilkunastu, jest do 
dania.—Ulica Ordynacka Nr 8, sklepu 

d5—6—18679—

Wieczorem dnia 16 Sierpnia
cy Solec mały czarny pokojowy

z żółtawemi łapkami. Ktoby takoweg uh” 
mał, zechce dać znać, lub odeszło ś nagro“ł 
Solec pod Nr 51, do Proboszcza, M1 „

p.—1918b—*

Z powodu zmiany interesu

Sklep Wiktuałów tr
do odstąpienia każdej chwili z calem 
dzeniem i towarem.—Ulica Pańska Nr U 

d1—3—19314->^

złożone z 5, 4, 3 i 2 Pokoi, tak od fro® . 
jak w oficynach, zlewy i wodociąg1 z® g 
dują się. Ceny umiarkowane, d—18260~22-<*

■' • kfl*Z powodu wyjazdu są do wynajęcia * j 
żdytn czasie dwa obszerne, suche, 
świeżo odnowione t

Pokoje z kuchnią.
na 1-m piętrze, w domu Nr 2, ulica SzP11 
na, wiadomość u stróża. d2—3—1902q^z

Przez zbieg okoliczności jest zaraz 4° 
stąpienia

Sklep spożywczy, . . „ 
w dobrym punkcie.—Wiadomość na mi®JB 
ulica Okopowa Nr 6, róg Srebnej.

d3—3—16861—
Jest do wynajęcia od św. Michała, lub z8tłl

Sklep Wiktuałów 
jest zaraz do sprzedania z powodu 
Ogrodowa Nr 12._____ d5—6—ISoQ^x^

Z powodu nagłego wyjazdu

Sklep Wiktuałów ftr 
jast do sprzedania zaraz za bardzo PrZy]jcf 
pną cenę.—Wiadomość na miejscu, r®? 
Elektoralnej i Białej, Nr 34 od Białek

Dl—3—193Ó7~>"Z

jI,o3B0 jeno IteH3ypo»


